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Jedyny organ demokratyczny niezależny woj. kieleckiego
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KOW NO, U , 3. PA T. OGŁOSZONO TU N A STĘPU JĄ C Y  KO M U N IK A T O FIC JA LN Y :
RADA M INISTRÓW  PO PO IN FO RM O W A N IU  C Z Ł O N lftW  SEJM U  0  SY T U A C JI ORAZ BIORĄC POD UW AGĘ STANOW ISKO RZESZY NIE- 

O lE C K IE J , ZGODZIŁA S IĘ  PRZY JĄ Ć )  Ą DA N IE  RZESZY W S P R A W IE  ODDANIA K H A JU  K Ł A J PED ZK IEG O . DI, A UPORZĄDKOW ANIA SPRA W , ZW IĄ ­
ZANYCH Z PR ZEK A ZA N IEM  K R A JU  K I A JP E D Z K !EGO, W DhjlU D ZISIEJSZY M  U D A JĄ  SIE  DO BER LIN A  U PEŁN O M O CN IEN I W YSŁANNICY LITW Y

KOW NO, 22. 3. PAT. G abinet min: 
nilów- w K ow nie us swoim dzisiejszy,n 
Desiedkenin postanow ił rozszerzyć stan 
Jryjątkow y na obsza? całej L itw y. Ten 
a tgn  w yjątkow y obow iązyw ał dotychczas 
tylko w Kownie i powiecie kowieńskim  
»d g rodn ia  rokn zeszłego

W  B E R L IN IE .

KOW NO, 22. 3. PA T. U stalony został 
Rtład delegacji litew skiej, k tóra dziś u- 
Jaje sio do B erlina, a  kfóre.j zadan i'” *3

PIWA TYCHY 
1 6 2 9

O d  trzystu lat id^ \y świat
*. *■'- - ' r~

ma być uregulow anie spraw , związanych 
z przekazaniem  k ra ju  kta.jpedzkego Rze­
czy niem ieckiej Na czele delegacji 8 ( 0  
m.iiiislr spraw  zagr. Urbszys, Towarzysz,; 
mu w charak terze  ekspertów  docenci u- 
n iw ersy tetu  kowieńskiego Petkew iezius 1

K riw iekas. W  B erlin ie  drugim  dolega 
tein będzie poseł litew ski w Rzeszy Skri- 
p«, 8 także a tta ch e  wojskowy pik. Gri- 
nius.

B E R L IN , 22. 3. PA T. D elegacja litew ­
sk a  Przybyły  dziś dwoma sam olotam i do

B erlina  o godz. 16.23 i o grodz, 16.17 
BERLIN , 22. 3. P  XT. Z K łajpedy  do­

noszą, żc obsadzenie urzędów i władz 
przez klajpedzkie form acje policji i służ­
by ochronnej zakończone zostało dziś w 
południc.

BER LIN , 22. 3. Kanclerz Hitler 
wyjechał po południu do Kłajpedy, 
gdzie jutro przed południem odbędzie 
się jego triumfalny wjazd do Ogw°bo 
dzonej prowincji niemieckiej’'.

W  tutejszych kolach politycznych 
sądzą, że Hitler wygłosi w Kłajr i dzie 
wielka mowę polityczną, \y toku kto

w  K ł a j p e d z i e
rej ma sję na swę* sposób rozprawić j 
z krytyką zagraniczną.

B ER LIN , 22. 8. Kanclerz HUl,u u 
dal się do Swineóauende, gdzie wsiadł 
na pokład krążownika „Deutschland*' 
i wyruszył w  podróż do Kłajpedy.
,.Deutschland" jest eskortowa ty  prz”z 
kilkanaśc.je jednostek floty memiee

umunia
LONDYN, U. 3. FA T . R eu ter donosi 

i  B ukaresztu:
..Rozmowy łia mliowe nńądzy Rum unią 

it Ni i m cam i utknęły na  m artw ym  puuk- 
t>ic. K ierow nik m isji niem ieckiej W ohlta t 
wyjeżdża dziś lub w czwartek do Berli­
na po nowe in strukcje .

STAM BUŁ, 22. 3. M inister spraw  za- 
gism icznych R um unii G afencu p rzy ją ł w 
B akąreszeie  red ak to ra  jednego z dzienni 
hów tureckich  którem u oświadczył, że 
Niemcy nie posłały  żadnego u ltim atum  
rządowi rum uńsk iem u. Dod.-ij następnie,

rokowania
żo R um unia będzie walczyła aż do srui33’ 1 swego te ry to riu m  i 

obronie - eboćby najm niejszej części [ vryeh.
interesów  naród

ci w

P o s e #  i'mgM
W B T C M r C « f  Ę -

LONDYN, 22. 3. Poseł r u m u ń s k i  w 
Londynie Ti lep, k tóry  w ciągu bieżące­
go tygodnia wyjadzie z Bukaresztu, aby 
podzielić się z rządem rum uńskim  ważny  
mi in form acjam i, jak ie  zdobył w Londy­
nie, byl dziś przyjęty w Foreign Office.

Jak x kół dobrze zoinformowanych dono

kjej, w tym przze kilka krąż;,w ników 
j kontrloj-pedowców.

Przyjazd Hitlera do Kłajpedy oeze 
kiwany jest w czwartek o gc(K- 3-t-j 
rano.

t o f ir e n e j i  na Zamka
w  W A RSZA W IE.

W ARSZAW A, 22. 3. PAT. Pan P rezy­
dent It. P. p rzy ją ł d/.is w godzinach po 
południowych w obecności p M arszałka 
Śmigłego - Rydza, P- prezesa rady mini 
sf rów gen. S ław oja Skła dkowfikicgo 1 
m inistra  spraw  zagranicznych pik. Józo 
fu Becka, którzy referow ali o s ta u;e 
spraw  bieżących.

sza, TiLea informował się w brytyjskim mi 
nisterslw’e spraw zagranicznych o stanowi 
sku, jakie zajmie rząd brytyjski w wypadku 
gdyby Rumunia została zagrożona przez 
Niemcy pod względem gospodarczym łub
terytorialnym.

» ija  S g p U
HPZEDŁUŻONA NA 4 LATA.
GDANSK, 22. 3. PAT. Senat g d a t  

ski ogłosił dzjś rozporządzenie, p ra  
dlużające o 4 lata kadencję obecnego 
sejmu gdańskiego w niezmjeni0nyi» 
gkładzje personalnym.

 ------0O0— -

3t!tl T Y S IĘ C Y ' R E K R U T Ó W  P O W O  
L A N Y C H  W E  W Ł O S Z E C H .

RZYM, 22. 3. tW. ciągu bieżącegc 
tygodnia we Włoszech będzie powoła 
nych do wojska 300 tys. rekrutów. Nor 
malnie każdego roku powoływanych 
rest da wojska 200 tysięcy rekrutów.
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Oddziały S A
Panika wśród

zamknęły granicę
ludności żydowskiej

KOWNO, 22.3. PAT. Z Kłajpedy 
donoszą, że oddziały S. A. zajęty dziś 
rano stację kolejową w Pogtegiach i 
nie pozwalają nic wywieźć., JJdz ia ły  
hitlerowskie kraju  kłajpedzkiego żaję 
ły w Kłajpedzie zarząd Por' u i kpiuo 
rę celną w Pogiegiach. Bank? Ijtew 
skie w Kłajpedzie §ą nieczynne.

Zabił narzeczoną
I POKRAJAŁ 5.WŁOKI

N a sesji w Święcianach rozpatrywał 
sąd okręgowy z  W ilua sprawę Abraha 
d a  FaJgielka z  Dałgieliszek, który u i 
cmentarzu żydowskim namordował narze 
czoną i noL.njai zwłoki na kawałki,

Fagielok był pod obserwacją lek ir  
ską. Obecnie sąd skazał go aa 7 la t wie 
n en ia

W śród żydów kłajpedzkp h panuje j ły do Kłajpedy w ostatnica latach, j nia wojsk niemieckich do Kłajpedy nie 
panika. W yprzedają on i za bezcen | Wj»aca do swych dawnych tniejsc za J jest dotychczas znany. Prawdopodobno
swe m ajątki i uciekają w głąb Litwy 
Wiele rodzin litewskich, które przyby

mieszkania na Litwie. I termin ten będzie ustalony podczas roz-
KOWNO, 22. 8. PAT, Termin wkrocz?- J mów z delegacją litewską w Berlinie.

„W obliczu konieczności”
Prasa litewska o aneksji Kłajpedy

KOWNO, 22.3. PAT. Urzędowy 
„Libitug Aidas’* w artykule p. t.: 
f,W  obliczu konieczności" pisze o decy 
zji rządu litewskiego w spraw ie UKtą 
pienia Rzszy kraju  kłajpedzkiogo. 
Dziennik podkreśla, że biorąc pod u 
wagę obecną, napiętą sytuację m ę tz y  
narodową oraz nastroje, które pano

fizy dotyczące zwrotu k ra ju  ldajpedz 
kiego nie może zbytnio zadziwić L it­
winów- Pismo przypomina umowę w 
spraw ie granie, podpisaną w roku 
1928 między Litw ą a Rzeszą 0raz kon 
wencję w umowach międzynarodo­
wych. Żądanie Rzeszy postawiło L it­
wę wobec dylematu: albo oddać k raj

yały w kraju  kłajpedzkim żądanie Rze j kłajpedzki, albo narazić na nieoe^pie

RZYM AKCEPTUJE II
RZYM*. 22. 8. PAT Wiadomość o od- 

snu>ioniu Rzeszy niemieckiej Kłajpedy 
została tu ogłoszona w południowej p ra­
sie i przkz radio Społeczeństwo włoskie 
przyjęło tę wiadomość ną ogół boz zdzi- 
Wnmia. ponieważ od paru dni prasą za­
pełniona byłą różnymi wiadomościami 1 
artykułam i o Kłajpedzie oraz o położe­

niu politycznym  i ekonomicznym w tym  
mieście.

Włoskie k o lą  miarodajne nie ujawnia  
ją dotychczas swego stanowiska w tej 
sprawie. Przewidywać jednak należy, żo 
stanowisko Włoch będzie dla Rzeszy me 
miockiej korzystne, Za taką hipotezą prze

m aw ia rezolucja wielkiej rądy faszystów  
skicj, uchwalona w nocy.

Rezolucja głosi w swej koócswej czę­
ści, że w ielką radą, faszystowską po o- 
śtatnieh wypadkach w Europie środko­
wej zgłasza swój pełny akces do polityki 
osi Rzym — Berlin.

E2M

Cat - Mackiewicz w Berezie!
Sensacyjna decyzja władz

W A R SZA W A  21 i. PAT. W dniu 22
m arca został zatrzymany i skierowany 
do miejsca odosobnienia w Berezie kar­
tuskiej redaktor naczelny „Słowa’ wileń­
skiego Stanisław  Mackiewic: .

W, licznych wystąpieniach prasowych

na lamach teg’o pisma, redaktor Mack<e 
wic* oddziaływuje na opinię publiczną w 
sposób, prowadzący do podrywania -au- 
fania do zdolności obronnych państwa, 
obniżenia powagi władz państwowych o* 
raz szerzenia się nastrojów defetystycz­

nych w sprawie wewnętrznej i zewnętrz­
nej sytuacji państwa, przeciwd iałajac 
akcji zjednoczenia narodowego w okresie 
ogólnej konsolidacji społeczeństwa pol­
skiego.

czeńgtwo niezależność całego kraju. 
Pismo w zakończeniu stwierdza, że mi 
mo u tra ty  kraju kłajpedzkiego, Litw*
ni bronić będą sw ej wolności, któr a 
jest najdroższym skarbem narodowym

„20 Amzius“ podkreśla, że obecur 
żądania Rzeszy przygotowywali V;. -a 
cy kłajpedzcy już od wiolu mieąęcy. 
Pismo wzywa społeczeństwo, a b / i<i«
Poddawało się przygnębieniu. Z muł 
łowaniem wolności — stwierdza pismo 
— aż d0 śmierci , pozostajemy w uo 
wych granicach naszego państwa

Stany Zjednoczone 
nie uznały zauoru Czech

WASZYNGTON, 22 8. PAT. Rząd Sta­
nów Zjednoczonych skierował do Nicmico 
aotę, odmawiającą uznania prawomoe o 
ści niemieckiego ,.protoktorątu‘ had Cze­
chami,

Potwierdzając odbiór niemieckiej no­
ty, Stąny Zjednoczone stwierdzają, i ł  
Czechy i Morawy de fącto znajdują s.ą
pod administracją niemiecką.

Rząd Stanów Zjednoczonych uznnje, 
iż ten stąn rzeczy jest pozbawiony pod­
staw prawnych. P og(ądy Sianów Zjedna 
ezonych zostały wyrażone w oświadcze­
niu podi«kretąrzą stąnu W ellesa w uh 
piąłok. Kopia tego oświadczenia została  
załączoną do uoty,

A D A M  CZEKALSKI

ZEKLĘT,
IŁOSC

9 j )
.Stałą nieruchomo, na jednym miej­

scu, jak  chusta blada, wstrząsana we­
wnętrznymi jękami bólu i żalu, a łzy 
bezwiednie ciekły je j przez palce dłoni, 
którym i zakryła twarz, po rękach i 
spadały kropla po kropli na wzorzysta 
kobierzec na podłodze.

— Płacz, płacz, kochanko — nue- 
zwał się znowu mąż. Żałuj za grzechy 
całego bujnego swego żywota. Duch 
pana starosty oPeskiego spoczywają­
cego na brasławskim cmentarzu, pew­
nie tam śmieje się z radoiei i okrutnej 
uciechy, widząc musztrę, jaką co tylko 
z tobą odbyłem. I  to sobie zapamiętaj, 
że ilekroóbyś sobie pozwoliła na jaką 
kol wiek niestosowną u-vagę lub postą 
pienje — nie omieszkam zawsze za oro­
sić cie w taniec z tym oto panem Rze- 
mienieckim.... No, adieu, madame, racz 
uwolnić mnie już od swoich ślozów

Hrabina wyszła wstrząśnięta lo 
głębi, przybita tą niesłychaną, niepo­
jętą brutalnością męża, tą napaścią 
tak nagłą, tak okropna tak nieprawdo 
podobną To. co ją przedcliwilą spot­
kało. przechodziło wszelkie je j wyobra 
żenie. Jeszcze niedawno, sama myśl o

podobnej scenie obraziłaby tiyia do 
'"v ‘bi jej dumę, jej godność niewieścią. 
i igle!.. Dalibóg, było od czego głowę 

o.racić, było od czego oszaleć
W pierwszych chwilach po opusz­

czenia sypialni męża, praw ie nic np 
po jmowała, nie nie myślała a  jeśli 
nawet i myślała, to myśli były r je 
jasne, rozproszone, przytłumione stra­
szliwym pragnieniem zemsty, zemsty 
najkrwawszej, jaka istnieć może. Ale 
na kim... na kim?

Zaczęła szukać w pamięci najwon­
niejszego. kogoś, kto byłby najbardziej 
odpowiedzialnym, a zarazem najłat­
wiejszym objektem do w y w a r/a  pom­
sty. Więc kto? Może mąż? Ten wy­
raźnie drwił zawsze z jej gróźb sam 
grożąc kańczogiem, aż w końcu groźbę 
3woją wypełnił w ,jakżeż brutainy, w 
jakżeż okropny sposób.

Od tego dnia minęło już dni kilka, 
ale madame Hedwige na wspomnienie 
owej brutalności małżonka, jeszcze dzi 
siaj czuje jakaś nadmierną gorąco ć w 
piersi gorącość duszących ją łez we 
wnętrznego bólu śmiertelnie obrażonej 
dumy i ambicji, gorącość pragnień 
zemsty, która śni jej się znowu teraz,

jak  dawno temu, jak  niegdyś...
Ale jednocześnie rozumie, że wy wie 

ranie zemsty na brutalnym małżonku 
nie może stanowić dostatecznego za­
dośćuczynienia. Bo cóż on zna.-zy — 
m artwy pionek? To tylko narzędzie... 
Czyje? Losu?

Więc kto winien, kto! — kołacze 
jej się jedna i ta  sama myśl w mózg u
— Może król?...

Na y/spomnienie tego zdradliwego 
kochanka serce kurczy jej się z bólu

— Bezwątpienia i om winien, on 
także — myśli madame Hedwige. -- 
Ale niezupełnie, nie całkiem — uspra­
wiedliwia go jednocześnie.

Lecz cóż? Król zbyt wysoko post a 
wiony, by mogła dosięgnąć go zemsta 
hrabiny, zbyt możny, zbyt jeszcze po­
tężny.

— Zatem kto? Kto, o Boże?
I nagle mózg hrabiny Manuzzi roz 

jaśnia 6ie ni'bv błyskawicą i w nam:ecj 
ziawia się postać młodzieńca, raz je­
den widzianego w życiu, młodzieńca, 
który nagle stał się faworytem królęw 
skim, towarzyszem, niemal P rzyjacie­
lem, a  nazwisko jeep krwawymi gPs- 
k 'm i ry je  się w mózgu madame Hed 
wlge.

— Ciechanowiecki!.. Józef Ciecha­
nowiec1-’ i

-— Tak, to on. nikt innv. tvlko on
— rm ea już g ło ś n e  fen newnik mada­
me Manuzzi 1 mvśl jej zaczyna praco 
wnć gorączkowo, a w wyobraźni po 
wstaje now-p sen o zemście, ziewie sio 
wizja szafotu i skazańca ćwin+owaner. 
na części, n skazańcem tym łogt niA 
kto inny, jak  tylko ów wróg śmiertel­

ny, noszący znienawidzone nazwisko 
— Józef Gieohanowiocki.

Pod wpływem tej myśii zapomniała 
hrabina o wszelkich bólach i dolegli- 
wościach, a tuląc ukochanego króle­
wicza do zbolałego łona, szeptała mu 
do maleńkiego uszka słowa drapieżnej 
zemsty, jaka wywrze na najmłodszej 
i jedynej latorośli znienawidzonego, 
możnego jeszcze niedawuu rodu.

— On musi zginąć, k i c h a n i e  t y  
moje jedyne na świecie — szeptała — 
muszę zalać w sobje ten płomień zem­
sty^ który we mnie płonie, krwią jego 
rubinową zalać go muszę.

Pewnego dnia, pod wpływem tych 
myśli o krwawej zemście na najmłod­
szym z Ciechanowiecki h, kazała bdle 
madame pakować kufry I łuby, zamie­
rzając wyjechać do stoimy, aby tam 
rozpocząć realizację tych snów o zem 
ście. Sama tak by łt i tymi myślami i 
krzątaniem się zajęta, iż zup dnie za­
pomniała o meżu, nie wiedząc nic zgo­
ła, czy jest on w ogóle w Opsm ’uh nie.

Hrabia Manuzzi zaś, istotn e, iuź 
na drogi dzjeń po „sprawieniu godzi- 
wei łaźni małżonce*’, wyjechał był 
gdzieś na zabawę i hulankę i wrócił do­
piero w przeddzień wyjazdu żony. Pę­
dził zaś tvm razem k i 0 [ e  tvm prę­
dzej. bo właśnie doszła . I \ b» \ \v ł •- 
mość przez zaufanego sługę aż do Wi1 
na. gdzie bawił — przyniesiona, iż 
belle madane Hedwjge pakuje J e  do 
odiazdu i małętg. > ci sw<.':°. p > - *d • <*u 
odziedziczone i malętioJcj starostwa 
opeskiego. w eroąde w v p u ś c M "nmie- 
rza, aby małżonka in tra t z nfrrh po­
zbawić. d. c. n.
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Olkuski i**! LOPP. dorzuca cegiełkę
«fo s ś w o P M e n ie a  s i l n & ą o  M o ś n i c iu / a  f*& B ski

Pod przewodnictwem dr. Łapińskiego, 
Odbyło siQ onegdaj w lokalu własnym walne 
zgromadzenie delegatów Kół LOPP z terenu 

-pow. olkuskiego.
Szczegółowe sprawozdanie z działalność^ 

zarządu aa rok ubiegły, złożył prezes obwodu 
wicestarosta. dr. Staśko. Jak wynika z niegot 
zarząd Włożył wiele in cjatywy i pracy w 
/oku sprawozdawczym szczególnie w kierun 
ku uświadamiania szerokich warstw ludno­
ść’ wiejskiej w powiecie, gdzie do tej pory 
idea ta nie docierała, jak należy. wyn ku 
pracy w tym kierunku świadczą liczne spe 
cjalne kursy i odczyty z przezroczam', ma­
sowe wyszkolenia w oplg., kursy dla nau­
czycielstwa, komendantów bloków, młodzie­
ży szkolnej itd.

Piękną kartą w działalności propagando­
wej zarządu obwodu, było pośw ęcenie i wrę 
czenia władzom we wrześniu roku ub. samo 
lotu „RWD—-17“, ufundowanego kosztem 
81.500 zł. przez społeczeństwo pow. olkuskie 
go, oraz ..Tydzień LOPP“, którego czysty 
dochód wyniósł 1.424 zł.

Modelarstwo lotnicze prowadzone było z 
niesłabnącą energią, przy czym modele lata­
jące, wystaw one na krajowej wystawie lot­
niczej we Lwowie, były wyróżnione. Modele 
olkuskie i ich liczba na okręgowych zawo­
dach w Końskich, były unponujące.

Sprawozdanie z dziedziny lotnictwa szy­
bowcowego, złożył oddzielnie p. Nocoń.

Sprawozdanie kasowe odczytał p. W. Gę- 
gotek, kom sji rewizyjnej — p. Bł. Himmel 
z Ojcowa, po czym udzielono zarządowi abso

Z  Z & w  i &«*€:§€*

Święcone dla biednych dzieci
W ZAWIERCIU

Pod przewodnictwom wioeprezydeata 
.W. Góralczyka odbyło się onegdaj ple­
narne posiedzenie miejskiego komitetu o- 
picki nad dziećmi i młodzieżą. W toku 
obrad postanowiono zająć się zorganizo­
waniem święconego dla dzieci rodziców 
Iczrobotuych i najbiedniejszych. Celem 
zdobycia na ten ceł odpowiednich fundu 
s.,y w obydwie najbliższe niedziele zor­
ganizowano zostaną kwesty publiczne.

Konferencja opiekunów
SPOŁECZNYCH W ZAWIERCIU.

Onegdaj odbyła się pierwsza kouferen 
c*.:a opiekunów społecznych, na której o- 
mówiono i uzgodniono cały szereg spraw 
związanych z wykonywaniem opieki spo 
łecznej. Przewodniczył i wyjaśnień udzie 
la ł kierownik wydziału opieki społecznej 
p. Stanisław  Rajczyk.

U) AKADEMIA W  ŁAZACH W dn'u 
18 bm. odbyło się nabożeństwo w kościele 
ia r a f .  w Łazach. Po południu akademia 
ku czci M arszałka Polski Edwarda Smi 
głcgo-Rydza. W uroczystości wzięły u 
d/.iał wszystkie organizacje, oraz licz"®
• zo3ze społeczeństwa-

W dniu 12 m arca odbyło się w świełił 
cy K- P. poświęconego pamięci Wielkio 
eo M arszalka Józefa Piłsudskiego. W za 
mian kwiatów, które miały być złozot-6 
rized  piytą M arszałka Piłsudskiego, or 
gam zacje zadeklarowały następująca 
kwoty »a F.O.N, a mianowicie: OZN Oda. 
Łazy 10 zł. KPW . Łazy 10 zł. Zw' Poda 
fic. Roz. 5 /A. ZPOK. Oddz. Łazy 7 zł 
65 ar Rodzina Kolejowa 10 zł. Zjed. Kcl. 
poi. 10 zł. Liga Morska 5 kol. — Ko'o 
’ p  na PCK. 5 zł Związek Dr. Kondukt
• Zl Zw. Masz. Kol 5 «ł. Razem kwotę 
67 zł G» g r

Proces fealetsnlstrza Pamela
W WILNIE

laąd Okc*gowy w W ilnie ogłosił wyrok 
"  srr»w ie  pow ’-dziwa c^wilnegc, wylo- 
ozonogo przev tauco-kę Jadwigę Szompń 
eką przeciwko balet ni istrzowi Pam elo w i

Sąd przyz lał jej 4.250 złotych odszko 
Wania, zasądzając jednocześnie 2 proc. 
odsetek od tej sumy, począwszy od 1 ma 
ja  1058 r. nż do chwili uiszczenia całej 
należności.

lutorium i podziękowanie za owocną pracę.
Inspektor wojewódzki, p. Rościszewsk;, 

w przemówieniu swoim m. in. wyraził rów 
nież uznan e dla pracy zarządu obwodu.

Obwód liczy obecnie 24 Kola z ogólną 
l i c z b ą  6  516 członków. Budżet został wyko­
nany z nadwyżką po stronie dochodu o 
3.076 zł„ osiągając ogólną sumę dochodu 
zł. 29.492.66.

W planie pracy na rok bież. przew' dziane 
jest m. in. poświęcenie lotniska szybowcowe 
pod Olkuszem, wspólne loty z Kołami szy 
bowcowymi Zagł. Dąbrowsk ego oraz ufun­
dowanie drugiego samolotu, na poczet któ­
r e g o  przekazano już okręgowi 6 tys. zł.. 
Zbiórka na ten cel trwa, przy czym, jak o- 
świadczył p. Staśko, kilka firm zadeklaro­
wało już w!ększe sumy.

Budżet na rok bież. uchwalono w wy-

W remizie ochotniczej straży pożarnej 
przy zakładach „Solvay“ w Grodźcu w ub. 
niedzielę zostały przeprowadzone egzaminy 
strażack e z wyszkolenia podstawowego w 
zakresie stopnia pierwszego część teoretycz­
na. Komisja egzaminacyjna składała się 
z pp. Kałkowskiego Nikodema pow ałowego 
instruktora pożarniczego z Będzina, człon 
ków: pp.: Barczyka Stefana zastępcy na
czelnika rejonu Grodziec, inż. Znowsk ego 
Zenona naczelnika rejonu Dąbrowa i Rojka 
Bolesława zastępcy naczelnika straży Gro 
dzieckiego tow. kopalń węgla, która po ra- 
pore’e komendanta kursu przystąpiła da 
przeprowadzenia egzaminów do których sta 
nęło 56 członków dwóch straży pożarnych

CZŁOWIEK PRZED SĄDEM

Fan Sylwester Za wiejski, właściciel
jednopiętrowej kamienicy, pała gorącą 
nienawiścią do lokatorki swej, Pn,1‘ 
UoldinarMwej, którą chce ze ws:«.ką 00 
no wysiudać z mieszkania.

Jednak uparta lokatorka płaci koinor 
r.e nader regularni^ wobec czego r*11 
/r.wiejski, ze względu na ochronę loka o 
rów, wyeksmitować n i e p r z y ja c ió ł k i  me 
może.

Aż raz los uśmiechnął się do pn,ltt 
Za wie jakiego.

Mianowicie — a był to piątek — 
oknio pant GUdmanowej sta’a wanien a 
z wodą. W wauience brykał ogromny 
s /e  .upak, przeznaczouy na ko ncie-  ̂
dać znudził mu się pobyt w ciasnej w« 
ir.cnce. gdyż podskoczył nagle w gorę 
i wypadł przez okrfo prosto na głowę Pa 
na Zawiejskicgo, który właśnie tambdy 
przeetmdził.

Wojowniczy gospodarz w pierw* ej
chwili oniemaJ s obnreenis. A później

sokości 24.000 zł.
Zarząd obwodu stanowią — pp.i wicesta 

rosta Staśko — prezes, Z. Okrajniowa — 
wiceprezes (ponownie, po wylosowaniu), W. 
Gęgotek — skarbn’k, J. Skóra — sekretarz, 
oraz 9 członków zarządu. Komisja rewizyjna 
— pp.: B. Himmel, J. Podworski i Wł. Hadt.

r i  zasługi za pracę w LOPP 
zostali udekorowani przez p. starostę mgr. 
M .dalę, dyplomanr honorowymi II sL pp; 
M- G'-Jofe’-i J. Podworski i J. Skór. zaś dy­
plomem III st. — p. Mieczysław Płóciennik 
z Bolesław'a.

Przy zakończeniu zebrania, prezes obwo­
du p. Staśko, złożył podziękowanie szeregu 
osobom za współpracę w LOPP,

Z okazji nominacji gen. L. Berbeckiego, 
zebrani wysłali do niego depeszę gratula­
cyjną.

ł .. . v  , •••*- - • •»-.**   - - • . -♦

mianowicie wiejskich i zakładów ,,Solvay“ 
Po obl czeniu wyników stopni egzanina 

cyjnych, p. Ryszard Herman prezes oddziału 
będzińskiego związku straży pożarnych po 
żarnych podał do wiadomości rezul'aty, któ 
najlepiej wypadły dla Flaka Bolesława I z 
zakładów „Solvay“ Inni straża y na ogół u 
zyskał: stopnie dobre, kilku zaś dostateczne 

Po złożeniu przez prezesa oddziału po 
dziękować pod adresem komendy kursu, wy 
kładowców i egzaminatorów oraz gości uczc 
stniczących w egzaminach, udano s’ę do 
klubu grodz, towarzystwa kopalń, gdzij dv 
rekcia zakładów „Solvay'‘ podejmowała 
przedstawicieli strażacłwa na czele z preze 
aem Hermanem obiadem.

wyciągnął nós i  kieszeni 1 z okrzykiem: 
,,/iarżuę!:t _  wpadł do mieszkania mie 
nawidzonej lokatorki.

Pani Goldmanowa ratowała się u 
eieczką, wobec czego pan Zawiejskt 
wniósł pr.eciw niej sprawę o eksmisją.

— Słyszane to rzeczy, proszę sądu naj 
wyższego — mówił na rozprawie, żeby 
ludziom szczupaki na głowy zr.ucaćf ze 
by to była kura, czyli też kaczka, tnbym 
jeszcze rozumiał: mają skrzydła, mogli 
sanie pofrunąć. A b  ssczupaki nie fruwa 
ją, znakiem tego umyślnie pani Goldma 
nowa go zrzuciła.

— Nóż na innie wyjął, chciał mnie 
zarznąć! — wtrąciła pani Gnldmaićiwa.

— Co się dotyo:y noża, to poto go wy- 
jfltlem. żeby szczupaka zarżnąć, a nie o 
kaiorkie. Bo ten szc/upak, drań, rębamł 
za tylne część mnie chwycił, po czym 
mam znak do dzisiejszego dnia.

Sąd uwierzył panu Zawiej&kiemu po 
<ew jednak oddalił

Sensacyjna kradzież
W RADIO ŁÓDZKIM

W łódzkiej rozgłośni Polskiego Radia 
przed kilku tygodniami dokonano w sea 
raoyjuyck okolicznościach poważniejs«e 
kradzieży.

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa nie ujawniono szczegółów. Oka 
zujo się, że z biurka skradziono ksiązecz 
kę czekową, następnie podrobiono na 
czeku podpis jednego z pracowników r 
ftłośni i na sfałszowany czek z kouH 
rozgłośni podjęto 17690 zł.

W toku toczącego się przez dłuższy 
czas dochodzenia aresztowano obecnie 
technika rozgłośni łódzkiej. Woj (decha 
Klimontowicza.

— ----nOo ■ —— .

Widząc śmierć rtiłooca
ZMARŁ NA UDAR SERCA

Dwu wyjątkowo tragiczne wypadki 
wydarzyły się na stacji kolejki grójea 
kiej w Płudach pod Warszawą,

Do pooiągu osobowego nr. 20. jadą 
oego z  Grójca do Warszawy, usiłował w 
Płudach wskoczyć 8 letni Stanisław Mis 
rzejftwskL. Skok na osniezo.-y stopień 
iao udał się i chłopiec spadł, dostając się 
pod koła wagonu, klore odcięły mu gło 
wę.

Świadkiem wypadku i śmierci chłop 
ca był w racający z kuracji w W arszawie 
szewc Czesław Piwek, który był chory 
aa  serce i widząc straszliw ą śmierć 
chłopca zasłabł nagle.

Przewioziono go do zarządu gminy w 
Jabłonnie, gdzie mimo pomocy lekarzą 
ziuart.

Patriotyzm kobiet
CHIŃSKICH.

Kobjety chińskie na równi % mę* 
czyznami walczą w obronje sweg0 Kra 
ju. Oto kilka faktów:

Dq Hankou (miasta, którego Ja 
pońozycy nie zdobyli) przybyl0 150 
dziewcząt chińskich z prowincji 
Kwung^—Si (Chiny Południowe 1 Dżin 
wczęta te pieszo przeszły odległość o 
kolo 500 mil! Każda z nich dźwg:dą 
ekwipunek ważący łącznie z karabi 
nem 25 kg. Pa krótkim wypoczynku 
„dziewczęta z Kwang—Si” ruszyły na 
front.

*  *  *

W następstwie zniszczenia szkolą 
utraty rodzta i domów, 2000 dziewcząt 
ze szkół koedukacyjnych w Szanghaju 
i innych miast, zaciągnęło się do ochol 
raczej służby wojskowej po Przeby­
ciu odpowiedniego przeszkolenia Mar 
szalek Czang—Kai—Szek poleci? uf or 
nibtoaó specjalne bataliony kobiece

Dodówcą 1-go batalionu została mią 
nowana p. Lun—Fehu, matka 4-ga 
dzieci.

Olbrzymi schron
PRZECIWGAZOWY

Słynna jaskinia mamutowa w sta 
nie Kentucky przebudowana być ma 
na olbrzymi schron przociwgaz i #y, 
w którym pomieścić by się mogło kil 
ka tysięcy ludzi.

Schron urządzony być ma z całym 
komfortem, posiadać będzie nawet 
władną kanalizację i wodociągi, zao 
patrywane w wodę podskórną.

Realizacja teg0 fantastycznego pfa 
nu pochłonie kilka milionów dolarów

Humor pom aga
DO ZDROWiA.

Lekarz bukareszteński Tiporesjcu 
wynalazł nową terapię śmiechu O po 
wiada on swym pacjenton wesołe dy 
kteryjki, pobudzając ich do śmiachiu 
Lekarz twierdzi, że w 95 wypadkach 
na 100 śmiech dopomógł lecz mym 
przez niego pacjentom do odzyskani* 
zdrowia.

M N O  „ Z A G Ł Ę B I E 1
Ł DZH ““ DZIŚ
T  H  a  f t  r  a  a  v  n

gen alny tragik, i tytan ekranii w po tężnym filmie pod tyt,:t ZDOBYWCY MAROK HA
♦ Ten film to wspaniały eo.?s mdośei i poświęcenia

W rolach głównych: HARY RADU i NATALIA FALCY.
’oczątek o godz, 17 iiO w niedziele 15 30

Egzaminy strażackie

K I N O  . , P A Y R I A “
i  -----  if

DZIŚ SESSUE HAYAKAWA I KONRAD VEIDT DZIŚ!
W potężnym dramacie p, t.t

T Y R A N
Film niezapomoiaDych seasacyj A wzruszeń!

Tyran to w;elki sukces ekranów 4wiata I

S Z C Z U P A K
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T^' ZAŚLUBINY KSIĘŻNICZKI EGIPSKIEJ.
Na zdjęciu — kr61 Egiptu Far>ik 

i> jego siostra księżniczka Fayzieli o- 
raz następca tronu Iranu, po m o e z y

sp>osmr
Treningi heksllów

>AV. STRZELECK IEG O  W SOSNO W CL

T reningi sekcji bokserskiej Zw iązku  
S trzeleckiego odbyw ają s ię  w dalszym  
ciągu w  szkole pow szechnej —■ Prtuisa w  
Sosnow cu w e w torki i czw artki od 18 
— 20 tej.

W  czasie tren in gu  przyjm uje się 
jed n ocześn ie  n ow ych  k «n d yd a imv tir 
sekcji bokserskiej.

ia r s ia m a -B ip i  8:8
Rozegrany onegdaj wieczorem w Warsza 

wie mecz bokserski Warszawa— Rzym znkou 
czyi się remisem 8:8
Nardech i a  pokona! R othołea, Sobkowm k  

.Wygrał z Paoleilini. Czortek zw ye:cży Bo- 
•ftdio, W oiniakiew iez wygrał z Pel,--? Kol­
czyński znokautował Garbarino, M lewski 
uległ Musinie, Gendlak przegrał z Boncltim  
« Arcbaeki z Lazzarim.

Poztfr ow ieitis dis sp orS w rtw
Z OBOZU PIŁKARSKIEGO W CIWF

Wczoraj otrzymaliśmy od czterech p ił­
karzy zygłębiowskicli: Kołodziejczyka, Cielice 
k ego, Gałkowskiego i Cichonia, prz.ibywu 
jących na obozie PZPN w CIWF-ic na Biela 
nach pod Warszawą, pozdrowienia d’u  spor 
łowców Zagłębia i naszej redacji.

Za m ły dowód pamięci w imienni s p o r ­
towców Zagłębia i naszym dziękujemy ży­
cząc. im osiągnięcie dobrych wyników na 
kurs c.

Turniej gier sportowych
DLA DRUŻYN NIKK-lOWARŻYSZÓNYClI

Organizacja Młodzieży Pracującej im. T. 
Hołówki w Sosnowcu - przy współudziale 
Miejskiego Komitetu 1’, W. i W, F. w So s ­

i u j  we u organ żuje turniej o mistrzostwo dru­
żynowe Zagłębia Dąbrowskiego w siatkówce 
i koszykówce dla drużyn niestowarzyszonyeh

Zgłoszenia organizacji uprasza s ą przy­
syłać pod adresem OMP im. T. Hołówki w 
Sosnowcu, ul. Żytnia .10 na ręce p, Wandra- 
**a, wpłacając jednocześnie kwotę zł. 2 ty­
tułem wpisowego.

Rozgrywki projektowane są na dz*ei*
S kwietnia.

przyszłym władcą Iranu, które odbyły 
stości zaślubin księżniczki egipskiej z 
się. w Kairze.

S ygnatur^  Km. 01ó;'ó7

OBWIESZCZENIE
O LICY TA C JI NIERUCHOM OŚCI

K om ornik Sądu G rodzkiego w Dąbro­
w ie 'Górniczej rew iru i-g o  Jan  D u d a  m ą  
jący  kancelarię w  D ąbrow ie Góroje.ze.) 
ui. S ienkiew icza N r. 11 n a  podstaw ie  
art. o76 i 079 k. p. e. podaje do p u h .itz - 
ruj w iadom ości, że dnia 29-go kw ietn ia  
1289 i. o godz. 10-cj w I-szym  term inie  
w Sądzie Grodzkim w D ąbrow ie Górni­
czej, ul. K ościuszki Nr. 3.1 odbędzie się  
sprzedaż w drodze publicznego przetargu  
należącej do dłużniczkl E m ilii O lszew ­
sk iej nieruchom ości pod nazwą .N ie r u ­
chom ość w kolonii w Ząbkowicach N, 3’ 
zaw ierającej parce’e o przestrzeni 1150 
m etrów kw adratow ych  w raz ze zrębem  
budynku podniesionego do piętra bez da­
chu i urządzeń zew nętrznych i wewnętrz 
ttyeh wraz ż kom órkam i budowanych z 
cegły."

N ieruchom ość nip urządzoną księgę hi­
poteczną przy Sądzie Okręgowym  w S o­
snowcu Nr. bip. 305. . ' •

N ieruchom ość położona jest ,w pąsie 
granicznym .

N ieruchom ość oszacow ana została na 
sum ę /!. 12100. cepa zaś w ywołania' w y­
nosi zl. 9.000. ,

P rzystęp u jący  do przetargu  obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w w ysokości 
zł. 12300. L icy tan t obowiązany jest /Jeżyć 
S&ttowi zezw olenie W ojew ody przed przy  
sayLmaiem na kupno tej nieruchom ości w 
m y ?l re /p . Min. Spraw  W ewn.

R ękojm ię należy złożyć w gotow iźuie  
albo w  takich papierach w artościow ych  
bądź książeczkach w kładkow ych in stytu -  
cyj, w których w olno um ieszczać fu n d a  
sze m ałoletn ich . P ap iery  w artościow e  
przyjęte będą w  w artości trzech czwar 
tyoli Części certy giełdow ej.

P rzy  licy tacji będą zachowane us4 a w o 
we w arunki licy tacyjn e , o ile dodatku 
wym  publicznym  obwieszczeniu uje bąim 
podane do w iadom ości w arunki odm ien­
ne.

Praw a osób trzecich nic będą przcsr.ko 
clą do licy ta cji i przesądzenia w łasności 
na rzecz n abyw cy bez *ostrzeżeń. jeże.i 
osob y  tę przed rpzpoc.zęciem przetargu  
n ic złożą dowodu, że wniosły' powództr o 
o, żwpbiięijjp nieruchom ości lub jej części 
oil ćgźekućji. że u zysk ały  postanow ienie  
włąźśc.iwego sądu, nakazujące zaw ieszenie  
ćg/ckncJi. ■ •

'A- ciągu osthtnch dwóch tygodni przed 
licy tacją  wóluo' oglądać n iernehoiuośc’ 
w dni pówszocluiic o.d" godziny 8-ej do 
lR-ęj,' akta zaś p ostępow ania egzekucyjne  
go m ożna przeglądać w sadzie grodzkim  
w .Dąbrewie/1 Górniczej ul. K ościuszki 
N r. 31.

D nia  21 marca 1833 r.
K om ornik JA N  D U D A .

Pamiętaj, że żelazko elektryczne w okresie  
propagandy w m-cu marcu br.

S t Ę g p i s z  z a  c e n ę  x . i  
płatną w lO-ratach miesięcznych wraz 
M b e m p ł u ś n ą f  c e i v i i i f  p r e i f t l ą .

ELEKTROWNIA OKRĘGOWA 
w ZAGŁĘBIU DĄBROWSKIM S. A.

Sygnatura. Krn. 105/38.

OBW IESZCZENIE
O LICY TA C JI NIEBUCHOM OSCI

K om ornik Sądu Grodzkiego w Dąbro; 
w ie Górniczej rew iru I-go  Jan  D ud a m ą 
Jący k ancelarię w  D ą b ro w ie  Górniczej 
ul. S ienkiew icza N r. 11 na podstaw ie 
art. 678 i 678 k. p. c. podaje do pub.ioz- 
ncj w iadom ości, że dnia  29-go kw ietnia  
1338 r. o godz. 10-ej w  I-szym  term inie  
w Sądzie Grodzkim w D ąbrow ie Górni­
czej, ul. K ościuszk i Nr. 31 odbędzie się  
sprzedaż w  drodze publicznego przetargu  
należącej do d łużnika J u lia n a  i  S ta n i­
sław y T opolsk ich  nieruchom ości położo­
nej w  K azim ierzu  przy ul. K o.ejow ej 
Nr. l, pochodzącej z osady tabeiow ej wsi 
K azim ierz Nr. 57 o przestrzeni 5 morgu w 
295 pręiów  w raz z domem m ieszkalnym
0 11 ubikacjach , stodołą i kom órkam i z 
tern, że sprzedaży pod legają  praw a spad  
A owe do w ym ien ionej osady Ju lian a  To­
polskiego z całym  domem w yżej w ym ie­
nionym  i op isanym  w dniu 8.1 V 38 r. 
przez K om ornika sądowego. N ierucho­
mość nic ma urządzonej k sięg i hipotecz­
nej w zastaw ie, dzierżawie nic jest.

N ieruchom ość położona jest w p asie  
granicznym .

N ieruchom ość oszacow ana została no 
sum ę zł. 8.740 cen a-zaś w yw ołan ia  w yno­
si zl. 7.305 ,

P rzystęp ujący do przetargu obowiąza­
ny jest złożyć rękojm ię w wysokości 
zł. 874. L icytant przed przysądzeniem  u- 
bowiązany jest złożyć Sądow i zezw óhuio  
V, ojcwuidy ńa kupno tej nieruchom ości 
w m yśl im p . Min. Spraw Wewn.

R ękojm ię tmlęzj z.łozyć w gotowi 
m ie, albo w Likiah p a p ie ia ib  wat 
teściowy ct> • t.ądż książeczkach w kła­
dowych in stytu cji, w których woluo  
ftfnfodSufć fundusze m ałoletnich. Papie  
fy w artościow e przyjęte będą w wartości 
trsfech czw artych części ceny giełdow ej 

P rzy  licy tacji będą zachowane ustawo  
W3 warunki licy tacyjn e o ile  dodatkowym  
publicznym  obwieszczeniu nic będą poda 
ne do w iadom ości warunki odmienne.

Praw a osób trzecich nie będą przeszke 
!ą do licy tacji i przesądzeniu w łasności 
■ta rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń, jeżeli 
osoby te przed rozpoczęciem , przetargu
1 te zlóżą dowodu, że wniosły powództwo

srwoł^** nie nieruchom ości jpb Jej części 
od ęgzekuójl, że nzyskaiy postanow ienie  
w łąfeiw pgo sądu, nakazujące zaw ieszenie  
agzekucji.
■ W  ciągu  ostatnie!., 2 tygM n U p r-ed  lic?  
ląc ją w olno ..oglądać nicriichom ość -1 w dm  
powszednio od godziny 8-cj do Ii ej 
akfa za* : postępow ania egaekiieyjneró  
m ożna przeglądać w sądzie grodzkim  w 
D ąbrow ie Górniczej, ul. K ościuszki Nr ;;i 

D nia 21 marca 1S39 r.
Komornik .TAN DU1IA.

n i w o  f l f P B W
I)w ię kobiety, dwie m iło ść ,'d w a  

św iaty  w film ie ,.t

i YV ro’. gl. LUIZA RAINER , FER­
N A N D  GRAVISY,- .Mi!La K ORJUS  

Początek I seansu o godz 15.30. 
W ejście ty lko  na seaimy.

SOLU GŁOWY

m m
f r b - tŁ tk
, [Y PRZEZIĘBIENIU, 
GRYPiE 7KATARZE]

PRZYCHODNIA

LECZNICZA
chorób wenerycznych i skórnych „POMOC* 

SOSNOWIEC, ul. 3-go M aja 31
Czynna 11—1 1 5—8 pp., w święta 11—1

Tel 81 -688 J

mmm o b i i s z e h i a
DOHA IrY I PRACE

PO SZ U K U JĘ  panienkę do obsługi lub 
nauki. Zakład fryzjersk i dam ski Sztcrn
Sosnow iec.  ____
1'ÓTRZEBNA służąca, um iejąca gotow ać  
czysta, uczciw a. Zgłaszać się: Sosnowiec, 
K ąiibka 29 m. 20 Od godz. 10 do 5 popeł. 
LOKALE
M ONTER Elektrowni poszukuje m ieszka
nia 1 pokoju z kuchnią w śródm ieścia. 
W iadom ość do kiosku G óralskiego Gabro

KII DNO \ SPRZEDAŻ

H A S  I O  N A
w arzyw  i kwiatów  
SC w  i  &  f  y

eięte i doniczkowe w w ielkim  wyborze 
Poleca Jacek M esjasz. Sosnow iec-Pogoń  
Oria_26, te). G2301. _  . ■

Ś W 1 E Ć K
kościelne, 'Stołowe i powozowe n ajtaniej 
w sk lep ie koi,-spożyw czym  P. K oltou. So­
snowiec, ul. ITr. M ościck iego  19 ________
K U P IĘ  powóz jednokonny lub wolanh
O fe i.y  do adm in istracji pod ..P owóz’___
DO SPR Z E D A N IA  zagródka Ikojec) dla 
d ietk a  biało lak ierow any. Sosnowice, ul. 
Jagie lloń sk a  5 m. 36 m iędzy godz. 2-ta 
a 4-tą po poł.
ZGUBION E  DOKUMENTY
r — —   ii win  .............
SZ LAM A N U T Ą  PKEJZEROW 1CZ zgu
hi! książkę wojskową, w ydaną prze/, P 
K. U. Sosnowice, dowód osobisty w ydań?  
w Częstochowie, k artę przem ysłow ą IV  
k ategorii w ydaną 31.XII 38 r. przez II 

• Urząd Skarbow y w  Sosnowcu  
R  Ó Ż  \  E

S z & l d j r ,  p i s c z ą t k i
w solidnym  w ykonaniu o 30 proc. taniej

4L. BW S L S K S
Sosuowiee. W arszawska 4.

\ \  h ZW A N IE. L ikw idator. Spółki ,.Zagtę 
bie’ z ogranieźoną odpow iedzialnością w  
Będzinie w .lik w id acji. na  zasadzie art. 
268_ Kodeksu H andlow ego, w zyw a w ierzy  
cieli do zgłoszenia sw ych roszczeń w cią­
gu  dni czternastu  od dnia. ostatn iego o- 
gło&zenią, nu adres likw idatora B ą r h ii- 
kn. Teodora, Będzin, ul M ąlaciioyibkie- 
go 21. _  •
OOL'J’S Z E N iE , jakoby weksel ną UW) zk 
z w ystaw ien ia  Józefą. M urdyly. zOstnł 
skradziony, nie odpowiada prawdzie gdyż  
w eksel ten znajduje się u mnie. Jan  Czu­
ja, Dąbrowa Górnicza.

Prenumerata wynosi miesięcznie zł. 2
A dres R edakcji, A dm inistracji i D ru k a m i: Sosnow iec, ul. T calrnłna l  a, 

T elefon y: Redakcji 6-1632. A dm inistracji 6.14.97. •
K onto czekowe P . K. O. K atow ice 361.247.

CENY OGŁOSZEŃ:
za w ’ersz m ilim etrow y przed tekstem  1 *?., w tek leie  56 gr., zn tekstem  40 gr. Ogto. 
ezenia tabelaryczne 50 proc., a św iąteczne '25 proc. drożej. —- Drobno o g ło s ie:u« po 
10 groszy. D la poszukujących procy 5 groszy za wyraz, — N ajm niej 1 złoty —<■' 

Za zastrzeżenie m iejsca dolicza sic  25 proc.

IWydawca: Helena Morndoreka. v - Druk. „ » p r e s  Z a g łę b ił"  S o s n o w ie c , T e a tr a ln a  1-a. Redaktor; Tadcnst Lipski
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Ultimatum Rzeszy S° Kowna
Sejm litewski na tajnym posiedzeniu

postanowił spełnić żądania Beriina
kraju kłajpedzkicgo, dodając, że o dc | wieaia narodów, doda jąc, że polobow J nąć sprawę bardzo Prędko na zasadach 
fen zw r° niogi y się ou yć w drodze I ne uregulowanie spraw y może przygłu j proponowanych przez Niemcy, aby a 
porozumienia, to w takim  razie Rze- żyć się przyszłym stosunkom między niknąć starć.
8za uwzględni w szeroki!m zakresie in | obu krajami. ‘ | P 0 zreferowaniu sprawy przez mf

m e a .  b

Spokojną rodsiny

toresy gospodurcz Litwy w parcie 
kłajpedzkim.

Minister spraw zagr. Niemiec opie 
rai, że żądanie na zasadzie sanaostano

Poza tym niemiecki minister spraw 
zagr podkreśli}, że posiada wiadomo 
ści, iż nastrój w kraju kłajpedzkjm 
jest tego rodzaju, że należy roZstrLYg

P R E Z Y D E N T  LITW Y  SM ETÓ N A .

KOWNO, 22. 3. PAT. Komunikują 
oficjalnie: Po powrocie d0 Kowna
w d, 21 marca minister spraw  zagrani 
cznyeh zreferował gabinetowi mmi 
strów swe rozniowy z ministrem 
spraw zagr. Niemiec v0n Ribbentro 
Oj-ów trw ało od godz. 14 do 19.

Z doniesienia min. Urbszysa wyni 
ka, że minister sPr- zagr. Rzeszy uje 
mieekiej w imieniu rządu niemieckie 
go wystosował d° 'rządu litewskiego I 
zadanie zwrócenia Rzeszy Niemieckiej |

M m  §jp&€M

ngitra Urbgzysa, gabinet ministrów 
obradował długo nad wytworzoną sy 
tuację. Tegoż samego dnia ministei 
Orbszys zreferował sytuację gejmo 
wi litewskiemu na zamkniętym posje 
dzeniu.

w  cępl>"€vcfi
W edług statystyk niemieckich z r. 1935 rejon klajpedaki posiadał — 

150.106 mieszkańców, w tym miasto i p0rt klajpedzki liczy 37.814 mieszkań­
ców. Statystyki niemieckie 1935 r oku obliczają Niemców na MUjOth Ij. 
42 proc. „Mamelldisclie‘‘, co możnaby określić „Kłajpedzianie“ — 38.000 
(27 proc.), Litwinów 34.000 (24 proc. ), innych narodowości 10 tys. (14 pr .)

Te same statystyki niemieckie w edlug wyznania dzielą ludność rejonu 
kłajpedzkjego na ewangelików — 330.000, katolików — 9.000 Żydów 
2.900, innych wyznań 2.000. Liczby te wzros}y rzecz prosta odpowjednjo 
od 1935 roku.

W telegraficznym.
sfirócie

KONFISKATA DZIENNIKÓW 
ANGIELSKICH

Policja niemiecka skonfiskowała gfr- 
i ownie onegdaj dzienniki angielskie.

SKAZANIE SZPIEGA WE FRANCJI 
i>j’buna] wojskowy w Metzu skaiaf 

Jaoquelle'a z zawodn zegarmistrza, za
szpiegostwo na 20 la i wiezienia.

ZAWIESZENIE ROKOWAŃ FRANCU­
SKO - NIEMIECKICH

Fi aiicasko-nicinieekie rokowania 1u a i j 
dl owe zostały zawieszone.

„Bolesne żądanie" !™5!2!° być spełnione 
ze względu na „realne warunki”

KOWNO, 22. 3. PAT. Ogłoszono 
ku taj następujący komunikat urzędo 
wy:

Jak  wiadomo, rząd litewski wszelkie 
uprawy, pozostające w związku z kra 
jem kłajpedzkim starał sję załatwiać 
w kontakcie rządem RzcgZy.

M deklaracji z dn. 23 grudnia r- 
nb. j-ząd litewski oświadczył, iż po 
stanowił wszelkie spraw y sporne 0mó 
W)l' z rządem Rzeszy i w tym celu zdo 
f .vdowanv jest na wysłanie do Beri i 
na kogokolwiek z pośród Członków rzą 
tłu. Wmyćl poprzednich konferencyj 
w spraw ie bez pośr ednieg0 kontaktu 
taka rozmowa odbyła się. Tr eść jej 
®°stała powyżej przedstawiona.

Niestety, konferencja nie odbywała 
®’*ę w duchu odpowiadającym sytuacji 
prawnej kraju kłajpedzkicgo, czy też 
w takjm duchu jakiego możnaby się 
było spodziewać na zasadzie posunięć 
Litwy. Treść konfereneii dotyczyła

Oświadczenie rządu litewskiego
\ spraw, któr c naruszają zarówno kon J tewski układ w spraw ie granic pod 

weneję kłajpedzką, jak i n ie m ie c k o  li | pisany w r . 1928.

M mmm

M ŁODZIEŻ W IL E A SK A  DLA A R M II.

Na zdjęciu — uroczysty moment 
przekazania konia z rzędem przez u 
ezniów szkół wileńskich szwadronowi 
pionierów w Wilnie. Przekazanie da

rów młodzieży szkolnej dla arm ii od 
było się w dniu im ienin Naczelnego 
W odza, na pl. M arszalka Piłsudskiego 
w W ilnie.

K raj klajpedzki został odłączony 
od Niemiec na zasadzie traktatu  wer­
salskiego i oddany wspólnej suweren 
ności W. Brytanii, Francji, Włoch i 
Japonii. W dniu 8 maja 1924 r- Po 
wyższe państwa przelały sw°jc prawa 
suwerenne w kraju  kłajpedzkim na 
Litwę, postanawiając jednak w para 
grafie 15-tym konwencji, że „prawa-.su 
werenne w kraju kłajpedzkim, albo ich 
wykonywanie nie mogą być przelane 
bez zgody wysokich układających się 
stron A Tak] jest charakter prawny 
suwerenności klajpedzkiej.

Przedstawione rządowi litewskie 
mu żądanie jest bolesne, przy decyzji 
w tej spraw ie spada na rząd litewski 
w 'clka odpowiedzialność. Byłoby 
przedwczesne mówić o decyzji r ządu 
litewskiego, lecz należy być pewnym, 
źe zostanie 0na powzięta z uwzględ 
nieniem jaknajgzerzej interesów naro 
du litewskiego ova  ̂obecnych realnych’ 
warunków.
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O uregulowanie rynku mięsnego
w Zagłębiu Dąbrowskim

W  spraw 'e uregulowania niezdrowych 
stosunków, panujących na rynku mięsnym 
Zagłębia Dąbrowskiego, odbyła się onegdaj 
w Izbie Przemysłowo Handlowej w Sosnow 
cu — pod przewodnictwem wicedyr. Siekan 
sk ego — konferencja z udziałem przedstawi 
cieli władz skarbowych, samorządowych 
oraz instytucyj i zainteresowanych firm  hau 
iłowych.

W dyskusji nad sytuacją, jaka wytworzy 
ła i  ę w handlu mięsnym, wskazywano 
przede wszystkim na zmniejszenie obrotów 
handlu jawnego na targowicach i rzeźuiaeh

do sztandarów, odznaki dla kl i- 
bów, medale i plakietki.

Chromowanie
niklowanie, miedziowanie, mosę- 
żenie, cynkowanie, srebrzenie, 
złocenie i odnawianie nairryc 

stołowych. 
FABRYKA  

GALANTERII METALOWEJ 
»G A L M E T M 
SOSNOWIEC 

Piłsudskiego - Przejazd 3. 
telefon 61-546

Spr«Wfl riMOłiufóKi wschodniej
ODCZYT W SOSNOWCU,

» ,a ia n io m  Tow ar/.}stw a  Rozwoju Ziem 
.W sen od nich, oddział w Sosnowcu oraz 
K om isji W czsaów Pracow niczych P Z Z P P  
i II w Sosnowcu odbędzie się w p ią tek  
24 om, o godz. 19 odczyt dr. Nochaya, dyr 
lluzo  u ni Śląskiego z K atow ic pod powyż 
Szym ty tu łem . M ało zaana u nas sp raw a 
stosunków  w M alopolsce W schodniej o- 
raz  polskiego stan u  posiadania  znaidzio 
w ośw ietleniu p re legen ta  w yczerpujący 
swój wyraz, (ym bardziej, że mówić o niej 
lędzie bezpośredni je j znaw ca.

Społeczeństwo polskie n iew ątpliw ie ze 
obce skorzystać  z możności dokładn ie j­
szego pozuania tych sp ra w zwłaszcza, że 
o sta tn ie  w ypadki polityczne n a d a ły  te ­
m u problem owi — jednem u z n a jh a r­
dziej isto tnych d la  życia państw ow ego 
FoD ki — ch a rak te r  nadzw yczaj doniosły 
i ak tu a ln y .

Odczyt odbędzie się w sali rep rezen ta­
cy jnej zw iązku przy u licy  Sienkiew icza 
17 a. W stęp  na  odczyt bezpłatny.

 oOo------

Obtliśd Imienin Marszałków
NA STARYM SOSNOWCU

S taran iem  Związku Strzeleckiego p rzy  
hucio Mi.owioo odbyła się w sali miejsco 
w ej ochronki akadem ia z rac ji Im ieniu 
M arszałków  P o lsk i A kadem ię rozpoczę­
to  odegraniem  P ierw szej B rygady , po 
rzym  w ice-prezes zarządu p. S tefan  F lak  
w ygłosił słowo wstępne. Dłuższy re fe ra t 
r, życiu i czynach P ierw szego M arszałka 
jo że fa  P iłsudskiego  oraz M arszałka 
E dw arda Śm igłego . Rydza w ygłosił p 
B ronisław  Górecki.

W d rug ie j części akadem ii orlę Wio 
sław  M anańczyk  w ypow iedział wić raz 
p t. ,.19 m ai ca ’, a  strze  czyni L ach lan k i 
S te fan ia  deklam ow ała w iersz K. Iłta ko 
wiezówny p. t. «6 sierpnia* . Również E  
IHakowiczówny w iersz p. t. *0 polskim  
żołnierzu* w ypow iedziała strzelczyr.i 
•''osnowska K azim iera. W  dalszym  ciąga 
i-zereg p ic śri legionowych odśpiewa? p. 
ł.U acnga W ład y sław  przy  akom pania 
m encie p. B ronisław a W olnego A kade 
mię zakończono w spólnym  odśpiew aniem  
Pierw szej B rygady.

przy jednoczesnym rozpowszechnieniu t.zw. 
„dzikiego handlu4*.

Celem przedstawienia się temu postano 
wiono dążyć do wprowadzen a nadzoru nad 
wykonywaniem handlu mięsnego, który w 
pewnej mierze uchyla się od kontroli władz 
admin stracyjnych i skarbowych.

Uwzględniając powiązania gospodarcze, 
jakie łączą Zagłębie Dąbrowskie z G. Ślą 
skem , ustalono pogląd, że kontrola winna 
opierać się na jednolitych zasadach I o bej 
mować oba obszary,

W  czasie dyskusji poruszono również 
zagadn enia zróżniczkowania taryfy koleje 
wej przez zastosowanie niższych stawek na 
przewóz zwierząt rzeźnych na targow'cc, w 
porównaniu do stawek przewozowych normal 
nych, stosowanych w obrocie handlowym. 
Przyznanie proferencyjnych stawek dla prze

vvozów żywca na targow ce przyczyniłoby 
się do zw ększenia obrotów jawnych 1 do ure 
gulowania stosunków na rynku mięsnym.

Na konferencji tej postanowiono równ*eż 
zwrócić się do zarządu miejskiego w Sosnow 
cu w sprawie zainstalowan a urządzeń, siu 
żących dla utylizacji padłych sztuk; io’tych 
czas bowiem kupcy handlujący trzodą i by 
dłem ponosili dotkl wie straty w towarze, 
szczególnie w okresie letnim.

Przedstawiciele sfer handlowych jedno 
myślnie stwierdzili, że całkowite uporządko 
wanie stosunków w handlu mięsnym nastąpi 
dopiero po utworzeniu giełdy mięsnej.

W zw ązku z powyższym zebrani wyrazi 
h  prośbę pod adresem izby przemysłowo 
handlowej o wszczęcie starań, mnjących na 
celu powołanie do życia giełdy mięsnej 
terenie Zagłęb a Dąbrowskiego.

na

Dorady członków Związku
pracowmków samorządu terytorialnego

W sali klubu pracowników samorządu 
powiatowego w Będzinie, odbyło się walne 
zebranie roczne członków będz ńskiego od 
działu związku zawodowego pracowników 
samorządu terytorialnego z siedzibą w 
Grodźcu.

Zebranie zaga:ł  prezes zarządu p. Imiot- 
czyk w ójt gm iny Grodziec. Następnie przez 
aklam ację powołano prezydium  w składzie
pp.: Fałkowskiego Nikodema, na asesorów 
Kam oskiego Józefa i Drabczyka Mariana. 
Sekretarzował p. Jarnuszewski Henryk.

Następnie w przeszło dwugodzinnym re 
feracie mgr. Zygnqpnt Idziak, delegat centra 
li związku na walny zjazd w Będzin e zobra 
zował szczegółowo zebranym kodeks służby 
samorządowej.

W  dalszym ciągu obrad wysłuchano spry 
wozdania zarządu wygłoszonego przez preze 
sa Imiołczyka, Drabezyka i innych. Następ 
n 'e  członek komisji rewizyjnej p. Kornsie

wiez odczytał sprawozdanie kontrolne igL  
szając wniosek o udzielenie zarządowi abso 
lutorium, które udzielono.

Wybory władz oddz!ału dały następują 
ce wyniki: prezes p. Imiołczyk Bronisław
(ponownie), członkowie zarządu: F igiel ,łó 
zet ze Strzem eszyc, Januchta Antoni z Bę 
dżina, Kalkowslci Nikodem z Będzina, T ar 
gowski Adam z Będzina. Przewodniczący 
kom isj : rew izyjnej pp. Zabiegała Władysław 
z Bobrownik, członkowie: Korusiewicz
Zygmunt z Bośnia 1 Galotówna Eugenia ze 
Strzem eszyc. Członkowie sądu koleżeńskie 
go pp.: Drabczyk Marceli z Łośnia, Gru 
szczyński Stanisław z Będzina i Szulc Ma 
rian z Wojkowic Kośc elnych.

Po uchwaleniu planu działalności na rok 
1939 oraz preliminarza budżetowego w su 
nue 890.77 zł. Omów.ono szereg spraw or 
ganizacyjnych

Pfepwssa CHrsê elJaiAska

W Y T WÓ R N I A  WIN
NA ZAGŁĘBIE DĄBROWSKIE

S T ćF A ftA  W iL C ^ Y Ń S^ iE 6 D
Dąbrowa Górn., ul. *-30 Maja 14, telefon £8284

WINA CZERWONE, deserowe i stołowe. -  WĘGRZYN WYTRAWNY 
ł SŁODKI. -  WERMOUTH. -  MALAGA. -  TOKAJ. WINA porzeczkowe 

i wiśniowa. - RENETA, -r MADERA, -  PORTWEJN.
UWAGA! Hurtowa sprzedaż win 1 rnio ’ów począwszy od *5 litrów wzwyż dla p, p. 
Kupców 1 Odsp-ze Jawców oraz dla Restauracji, sklepów, hurtowni i cukierni. 

Cenniki ia łądmle Cenniki na iądanie

Nauczycielstwo szkół powszechnych
zwiedziło kopalnię „Paryż"

N ą terenie szkól powszechnych władze 
szkolne o rg an izu ją  konferencje rojono 
k tó re  poświęcone są dokształcaniu  nau­
czycieli oraz zaznajom ieniu  ich z now y­
mi zdobyczam i pedagogiki,

W roku bieżącym konferencje re j o no­
wo postaw iły  sobie za cel: dokładne zba­
dac ie  środowiska d la  celów nauczania. Z 
uwagi na  to, iż głów nym  elem entem  n a  
szftg ośrodow iska jest górnictw o postano 
wiono przede w szystkim  poznać w szyst­
kie p rze jaw y życia górniczego.

Dzięki uprzejm ości dyrekcji Tow arzy- 
p’’w a F rancusko  . W łoskiego I I  rejon 
konferencyjny otrzym a? zezwolenie n a  
zwiedzenie kop. ,.P a ry ż  podczas pracy. 

D nia 14 i 15 hm  nauczycielstw o pod/de

loue na 5 g ru p  po 15 osób każda pod prze 
wodniotwem inżynierów  zjechało do pod­
ziemi i tam szczegółowo poznało w arun  
ki p ra cy górników  i ca łą  technikę wydo 
bycia orgz najbardzie j nowoczesne urzą 
dzenia techniczne kopalni.

Za św ietną organizację  wycieczki oraz 
nadzw yczajną opiekę na d je j uczestnika 
m i w im ieniu swoim i nauczycielstw a 
sk ładam  podziękowanie przede w szystkim  
naczelnem u inż. zawiadowcy p  Józefowi 
Poradow skiem u oraz w szystkim  panom  
inżynierom  kierownikom  grup, m ianow i­
cie p. inż. Skorupskiem u, Gębikowi i Po 
pici owi Szczęść Boże p racy  górniczej! — 

Przewodniczący iJ rejonn konferen­
cyjnego w Będzinie: WŁ M iazek.

H E C E P T A
Przysłowiowa już jest m eczytelnott 

charakteru pism a lekarzy. Receptę leka. 
* za może odcyfronać jedynie.. apu>kąr«. 
I nJrt więcej.

A le aptekarz też jest omy lay. Może 
źle przeczytać. I co wtedy? Kto cierpi* 

Zrozumieli to aptekarze w dalekiej 
A ustralii, Związek ich prowadzi pertrak­
tacje z Towarzystwami lekarskimi o zim a 
uę sposobu przepisywania recept, żadai*  
oni przede wszystkim zakazu wydania 
leków na nieczytelnie pisane recepty.

P ostulat sliiK iny i godny naśladow. 
olclw a. Wim

 oOo-— ■

P M V  & f o  ś n /Mtu
KONCERT KATEDRALNEGO CHORU 

POZNAŃSKIEGO DLA ANGLII

Dziś o godz, 21 nadaje  Polskie Radio 
do Londynu koncert Poznańskiego Lać 
ru  K atedralnego pod dyrekcją  księdza 
dr. W , Gieburowskiego. Chór ten ciesz7 
się w całej E uropie wielkim rozgłosem. 
O statn ie  jego koncerty  w stolicach euro 
pejskieb przyczyniły  się znacznie do 
wzmożenia te j sław y : stanow iły  zara 
som doskonalą propagandę muzyczną ku l 
tu ry  polskiej za g ran icą . Podobną p n p a  
gam lą są  radiow e koncerty  tego z e sp ita  
zwłaszcza gdy tra n sm itu ją  je  b roadia- 
s iin g i zagraniczne. R ep ertu a r Chóru Ka 
(cd ralnogo  sk ła d a  się  bow iem  z u tw or.-w  
re lig ijnych  wszysfckioh epok. M uzyka 
kościelna kom pozytorów polskich znaj­
du je  tu ta j znakom itą in terpretację.

W koncercie czw artkow ym  program  
zaw iera dzieła m istrzów  obcych z epok 
linwuych — P a iestrin y , Orla>,d0 di Lasso 
R a selera, * późniejszych M endelssohna 
i innych.

Propagandow y ch a rak te r nosi rów ­
nież wioezorny koncert ozwartkowy mu­
zyki po .sk iej o godz. 23,05, w  którym  J4 
zef Smidowicz z tow arzyszeniem  O rkie­
s try  Sym fonicznej Polskiego Radin pod 
dyrekcją  Grzegorza F itelberga odegra 
koncert fortepianow y c-moH nr. 2 Mełce 
ia . U tw ór ten uzyskał w roku 1838 n ag r*  
dę łm. Paderew skiego w Lipsku.

Pożegnanie poborowych
W CZELADZI

O negdaj w godzuiacn przed wieczoro­
wych na  wzór innych m iast zagłębiow- 
skich odbyło się w Czeladzi pożeguame 
soborowych, w stępujących do czynnej 
nlużby wojskowej. Pożegnanie odbyło się 
przed gm achem  zarządu m iejskiego Do 
poborowych przemówił ks. B K aw alec o- 
lą z  p. J. Sadowski, p0 czym wręczono 
im  m edaliki z w izerunkiem  M atki Ry­
sk iej o ra z upom inki.

Na zakończenie o rk iestra  PCK. ode­
g ra ło  hymn państwowy. Pożegnanie m ia  
?o ch a rak te r bardzo serdeczny,

  oOo------

“ Kurs przygotowawczy
DO EGZAM INU CZELADZKIEGO

Zarząd Związku Czeladzi Kzemieslai- 
czej C hrześoijanskiej w Sosnowcu podaje 
lo wiadomości, że na skutek pi-m a Izby 

Rzeniioslniozej w Kielcach związek może 
zorganizow ać kurs przygotow aw czy do 
egzam inu czeladniczego ty lko  d.a tych 
kandydatów  którzy o k - ią  się świa­
dectwom 3-ch lotu iej p ra k ty k i uwierzy 
telnionym  przez Cech.

Zapisy p rzy jm uje  S ek re ta ria t codzieu 
nie od godz. 18 ej d0 20-ej, w niedziel* 
i św ięta od godz. 14-ej do 16-ej w lokniu 
Związku Dom Społeczny pokój nr, 11
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Pracowite posiedzenie
ra d y  m ie jsk ie j  w D ą b ro w ie

Oncgdajszo posiedzenie rady miejskiej 
w Dąurowie którem u przewodniczył prez. 
Trityamieoli było baruzo pracowite, zaia 
b*iono bowiem na nim dziesięć ważnych 
>. pilnych spraw. Na wstępie posiea-zeuia 
■...— pi vjv*uu/iuuo przy uŁua 
wianiu statu tu  stanowisk służbowych d .a 
pracowników miejskich m. Dąbrowy z o- 
kreśleniem wymaganych dla tych s ta in  
>visk k wali li kac yj i przywiązanych do 
nich uorm uposażenia. Wyłączeni tu jo- 
Inak są pracownicy zalendniem w przed 
siębioraiwach miejskich,

Naprz. naczelnicy poszczególnych wy­
działów muszą posia iao wyzsze wykształ 
renie i praktykę samorządową lub adm i­
nistracyjną. Radny Sieradzki (PPS) do­
m agał się, aby sprawą uchwalenia lego 
sta tu tu  odroczyć, gdyż trudno ją  będzie 
wprowadzić w czyn. id owca zaznaczył, że 
uie jest przeciwnikiem awansów ani kwa 
Lifikacyj urzędników. Uważa jednak, żo 
uio wszyscy mogli się kształcić, w szcze­
gólności dzieci robotników. Dziś statu t 
łon zamyka przed nimi drogę do otrzy­
m ania awansów.

Kndny Łakom i k również wypowiedział 
się przeciwko statutow i.

Po wyjaśnieniach prez. Trzęsimiecha 
sta tu t ten został większością głosów u-

Na nadchodzący sezon wiosenny 
salon mój został zaopatrzony w 

wykwintne modele, którymi zechcą 
się Sł  Panie zainteresować. W ocze 
kiwaniu łaskawych odwiedzin, kre­
ślę się z poważauiem

„LUCYNA”
SALON MÓD 

Sosnowiec, 3-go Maja *5 (pat ter) 
Telefon 62*32

£  O f l f B s r n

r i » s u n i e  ounziału  O N.
W SKALE 

Pod przewodnictwem dr Łapińskiego 
Odbyło się w Skale k. Ojcowa, orgamza 
tyjno zebranie, ua którym  powołano do 
życia oddział OZN. Na członków zapina 
to się odrazu 35 osób.

Przemówienia na zebraniu wygłosili- 
I P .  d r .  Łapiński, adw, Ziółkowski i J 
NV itezyuska.

Zarząd oddziału stanowią: pp. P io tr 
P.orou — prezes i Jakub  Florczyk — 
sekretarz, ,

Trzej bracia wspólnicy
OKRADLI CZWARTEGO 

Mieszkaniec Wolbromia, Suchym  Pół 
iorak, zameldował na policji o skradze 
m u mu ze stryohu domu przy pomocy
oderwania desek 450 p ar trzewików mą 
skich i 150 par butów z cholewami, ogol 
nej wartości 4600 zł., przy czym o deko 
nanie tej kradzieży podejrzewa swych 
braci: Dawida, Iserg i Tobiasza.

Przeprowadzono rewizje doprowadziły 
do wykrycia u Tobiasza części skradzio 
nogo obuwia, które zakwestionowano.

Wszyscy bracia Półtorakowie do nie 
raw na prowadzili wspólnie handel obu 
w iem, lecz z powodu nieporozumień spół 
kę rozwiązali.

Dobre radv
Plam y od spaleni, ny na biełiźnie na

leży ostrożnie przetrzeć 1 procentowym 
roztworem chlorku wapnia, a następnie 
dokładnie wyprać,

*  *  *

P,ialy kolor oda w k rz a  się przez u u tar 
cie m ateriału  mieszań.ną z wody, farbki 
i białej kredy. Rezultat jest zadziwiają 
cy.

•  *  *

Białe plamy na lakierowanych me 
Maeii nikną dzięki oczyszczeniu ich bia 
la szmatką zwilżoną w spiry usie. Gdy 
wyschną, należy je  przestrzec aż do po 
łysku.

chwalono. Sprawę tę referował r, Lew>o- 
ki. Długo dyskutowano również nad sp ta  
wą przyzuauia  wyższej grupy uposaże­
niowej uacz. wydziału finansowego i ad­
ministracyjnego.

Przeciwni tomu wnioskowi byli r. Sie- 
ladzki i r. R. Cupiał Radny W łodarkie-

W łW M W ł W W W c
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wicz (właściciel sklepu z wędlinami) rów 
nie* był przeciwny podwyższaniu pensji 
pp. naczelnikom. Mówca, między innymi 
motywował swe stanowisko w ten spo­
sobi Mięso i kiełbasa nie podrożała, to 
po co podwyższać naczelnikom pensją..'

Po dyskusji, w której zabierali jeszcze 
głos wieepr. Cupiał, ławnik Jteary, r . Bor 
tooki, przewodniczący poddał wniosek 
pod głosowanie. Wniosek jednak nie uzy 
strat większości, wobec tego naczelnicy 
pt»dwyżki pensji nie otrzyn iją .

DaJoj uchwalono dodatek komunalny i 
dla pracowuików w wysokości 15 p roc— |

Wyłączeni tu  są emeryci l  pracownicy 
przedsiębiorstw miejskich.

No tem at dzierżawy od dyrekcji PK P 
terenów po b. dworcu Dęblińskim już oi- 
sałismy. Obecnie m agistrat podpisał już 
umowę na dzierżawę terenów, o praeslrze 
n i 18 hektarów. Dzierżawa roczna, wy no 
sió będzie 86 zi.

Omawiana była również spraw a herbu 
iniy da. Władze wojewóilzkie me chcą się 
zgodzić, aby w herbie umieszczono go- 
tL-o państwowe. Postanowiono więc opra­
cować nowy projekt herbu miasta z kto 
rym  pojedzie do kompe-emaych władz 
Bpeeja.na delegacja. W skład delegacji 
weszli: prez. Trzęsimi&uL, inż. Berbecia 
i r. A. Sieradzki. Dyskutowano również 
na tem&i spraw y bezrobotnych zapomóg 
dla 85 pracowników fizycznych, wyraża­
jących się ogólną sumą 2065 zł. Zarząd 
miasta czynić będzie dglsze sta ran ia w 
Ministerstwie, aby pracownikom fizycz­
nym zwrócono wspomnianą zapomogę. — 
Pracownikom umysłowym już zwrócono.

Nadmienić należy, że powyższe pięć 
spraw  referował raduy inż. Berbecki.

Uchwalono również zaciągnąć pożyjz 
kę >1 tysięcy zl. z Funduszu Pracy po­
trzebną na  budowlę chłodni. Chłodnia zo 
stanie oddana do użytku w czerwcu, — 
Sprawę tę referował r. Sieradzki.

Następnie po uchwaleniu statu tu  Zw. 
Międzykomunalnego dla szpitala św. Ł a ­
zarza, radny  J . Bem o c z y ta ł protokul 
komisji rewizyjnej, dotyczący sprawozda 
d a  rachunkowego z wykonania budżetu 
za rok 1.937-36,

Po krótkiej dyskusji sprawozdanie ra  
ohunkowe zostało przez radę uchwalone.

995 / ł t o  y «
S o s n o w i c e ,  u l .  3 - g o  M a j a  8 .

Tel. 61-601 62 736 Podziemia 62 701.

Program artystyczny „SĄ \ OY‘ Ut: w marcu 1039: 
M A R Y S I A  P O Ż A R O f  S K A

S I O S T R Y  N E G R E 8  C O
ZAPOWIADAMY ua KWIEĆ (EN prawdziwą rewelację . .

POLECAMY ciastka i wszo’kie wyroby cukiernicze własnego wysje- 
ku o już ustalonej doskonałej marce.

Wiadomości bieżące
-  O D C Z Y T  REZERWISTÓW

Kok 1920 — to rok bezprzykładnego z wy 
cięst-wa dowództwa i szabli polskiej pod 

u rszawą. Bił wg. warszawska okryła 
chwałą polskie sztandary wojskowe Na 
4tn temat mówić będzie w sobotę, dnia 
25 bin, o godz 6 po polud. p. Mat.ia-zew . 
ski w Związku Rezerwistów i Rodzime * 
Rezerw. Koło Nr. 1. w Sosnowcu, przy 

Kilińskiego 1. Na .odczyt zaprasza 
zarząd członków ZR i RE i sym paty­
ków

Gzwartek
25

Marzee

Dzid: Katarzyny 
Jutro: Gabriela 
Wschód siońca: bfi0 
Zachód słońca 17,40

fiyiury iptek w Sosnowcu
Dziś dyżury norue pełnią następując0 

apteki:
W. Dawiskiba, ul. Piłsudskiego 18.
G. Kupferblam , ul Nowopogońska 25
H. Rogowski, ul. Małachowskiego 12

Teatr miejski w Sosnowcu
Dziś o goilz. 20.30 doskonała sztuką 

M, Morozewicz-Szczepkowskiej pt, ,.Spra 
wa Moniki’. Bi.ety wcześniej do nabycia 
w Biurze Podróży Orbis, teł. 63213.

W sobotę dnia 25 bm. o godz. 20 30 
prem iera pełnej humoru i za hawny"h 
sytuacji komedii w 3 ch aktach z sądo­
wym epilogiem L  St-arka i A. Sislerą 

..Slprawa K a ise ra , w reżyserii P- Jana 
Biel i cza. Przedstawienie zakupione przez 
Rodzinę Rezerwistów koło Sosnowiec 
Nr. 1.

W niedzielę, dnia 26 bm. o godz. 16-30
i 20.30 dw „przedstawienia arcyzaba wncj
K o m e d ii L. titarka i A. S islara  pi. „Spra 
wa  Kaisera’ Bnety wcześniej do nabycia 
w Biurze Podróży O b is . <nl. 69813 ’

PRZECZYSZCZAJĄCE

i
MARKA OCHiłl

Wystawa fotograficzna
W lil-GIM PArsói wTiw YM LIGELM
I GIMNAZJUM IM. EMILII PLATER 

W SOSNOWCU.
Praca Międzyszkolnej Sekcji Wyehowaw 

czej na terenie szkól średnich idzie w tym 
kierunku, aby dostarczyć młodz eży w godzi 
nach pozaszkolnych — przyjemnej, a poży 
tecznej rozrywki.

Taką jest istotnie sztuka fotograficzna, 
która ma wysokie wartości kształcące 1 
wychowawcze.

Przede wszystkm rozwija uczucia ests 
tyczne, budzi wrażliwość na piękno przyro 
dy, bogactwo i zmienność jej zjawisk.

Fotoamator poznaje rodzinny krajobraz, 
patrzy na niego pod kątem jego p ękua i u 
roku; czar ojczystej przyrody rozwija w 
nim podziw i miłość ku niej.

Dokładne zapoznanie s ę z jedną częścią 
naszej pięknej ziemicy, budzi chęć poznania 
innych stron, innych dz elnic.

Praca przy sporządzali a fotografii wyr* 
bia w fotoamatorach zmysł obserwacyjny, 
systematyczność, dokładność i staranność, 
od której zależy piękno wykonan a zdjęcia.

Biorąc te wszystkie wartości pod uwagę 
— Sekcja Wychowawcza pragnie zachęcić 
młodzież do gorącego zajęcia Tę sztuką 
fotograficzną, jako godziwą i przyjemną 
rozrywką i w tym celu urządza w dniach: 
26. '27 i 28 bm. wystawę fotograf czną prac 
amatorskich młodzieży szkół średnich.

Równolegle e wystawą prac młodzieży n 
rządza się tzw. ,J)zial starszych’, w ktA 
rym  umieszczono będą prace Into am a Li­
rów o wysokiej wartości artystycznej.

Otwarcie wystawy nastąpi dnia 26 bm. o 
godzinie II w III państwowym liceum i gf 
mnazjum m. Emilii Plater w Sosnowcu.

Na wystawę przeznaczono prace najbar­
dziej wartościowe tak pod względem ujęcia 
obrazu, jak i techniki wykonania.

Selekcji zdjęć dokonało w osobach: p 
Kowalczykówny, p. dr. Os uskiego, p. dyr. 
Puchalskiego i p. Sajdaka.

W dniu otwarcia wystawy jury przyzrs 
cenne nagrody za najlepsze zdjęcia. Na 
grody przeznaczyły na ten cel znane firmy 
fotograficzne: ,, Kodak”, „Franaszek",
„Alfa” Greger, Gaevert.

Na wystawie urządza sto sko książek i bro 
szur z zakresu sztuki i techniki fotografie* 
nej — „Nasza Księgarnia”.

Wstęp na wystawę bezpłatny.
Niewątpliwie wszyscy — młodzież i doro 

śli — zainteresują się tą ciekawą imprezą, 
rządzoną przez organizatorów pod hasłem 
pożytku i piękna.

-  ZEBRANIE KOŁA INTELIGEN­
CJI KATOLICKIEJ NA POGONI. V?
piątek, dnia 24 m arca o godz. 7.30 wieca 
odbędzie się zebranie Koła P o sk ie j In 
teligeucji Katolickiej w lokalu przy ul 
Pułaskiego 1 m. 2 (Przecznica  Orlej mią 
dzy u’. Rudną a Reymonta), na które 
zarząd zaprasza członków i gości

M W B W B g ą w tB B B g iin if  b  faw łasB M B saaB agK B a

PORANEK MUZYCZNY
dla młodz eży szKół powszechnych w Sosnowcu

Trzeci z kole: poranek muzyczny dla 
młodzieży szkół powszechnych organizowa 
nych przez zw. naucz. P. przy współudziale 
szkoły muzycznej im. S. Moniuszki w Sosno 
wcu zapełnił salę teatru m ejskiego n >jmil 
szą publicznością — dziatwą szkolną.

Na wstępie przemówił w imien’tt órganl 
zatorów kier. Łabuś.

Z kolei kitka gorących słów wypowie 
dz ał do dziatwy nacz. Nawrocki.

Pełnymi prawdziwej radość I entuzjnz 
mu oklaskami powitała dziatwi orkiestrę 
symfon czną 73 pp., prowadzoną przez kpt 
Kanasia.

P . Stokowacka. uczennica p. dyr. Herba

czewskiej, odśpiewała przy jej akompaimi 
mencie szereg pieśni i aryj Moniuszki „St* 
rego Kaprala” i „Kozaka” — zaśpiewał i 
werwą pięknym barytonem p. Nowicki, 
także uczeń szkoły muzycznej. Wrcszc i 
prawdziwie artystycznie odtworzoną arią i 
„Halki (Jako od wichrów...) przez znaną 
już na naszym terenie śpiewaczkę p. Ohm a 
iewską zakończono część wokalną poranku.

Na zakończenie orkiestra 73 pp. odegra 
ła „Taniec góralski z ,,Halki” i mazura ■ 
,,Hrab:ny”.

Po przerwie powtórzono poranek dla dra 
giej części szkół sosnowieckich z tym samym 
programem.
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.zakończeniu obozu wypoczynkowo-narciarskiego w Białym Dunajcu

Rachunek zysków
B iały  D unajce, w m a rc a  

Z .nchnJi tu  ch ło p cy  j dziew częta z ca 
i ‘T ‘1 P o m o rza ; z T o n in ia ( Bydgoszczy, 
In o w ro c ław ia , Tczew a n ap e im li g w arem  
łf lr ra d o w a u y c h  głosów  ca łą  d rew n ia n a  i 
efcugą w ieś jw clhaliinską, s ta w ia ją c  aa 

ok o lic zn y c h  ..g rom ach  i g ro iiik a ch ' 
i>*erwsze krofei w sz tuce n a rc ia rsk ie j. 
« y b  tacy . k tó ry m  g ó ry  nie b y ły  nowi 
" t-  a le  wi©ksj©.*>ć zabiedzonego udu  rze 
wweśloiczego po ra z  p ie rw sz y  m o g ła  
z b lisk a , n ie  na d o d atk ach  film ow ych  
P a ta . p rzy jrzeć  się n iezn an em u  do tyeh  
-•aa* p ięk n u  g ó r w  w sp a n ia łe j zimowe.) 
-aa en;, Ba. o s ta tn i tu rn u s , t r a f i ł  ta k  do 
tirze, ze a k u ra t  w y p a d ł czas zaw odów  uu r 
m a rsk ich  F IS  i za je d n y m  zam achem  j o 
kyczył o k res  w yp o czy n k u  z n ie b y w a łą  
p rzy je m n o śc ią  odczuw ania  sportow y,cis 
".nior.yj podezas o g lą d an ia  zaw odów  

N a n a d m ia r  śn ie g u  te j z im y  n ie s te ty  
«ic m ożna było  n a rz e k a ć  — trz e b a  by ło  
r a łą  «szkołe» p rzen o sić  n a  pó łnocne sto  
Vi pagó rków , gdzie się  zaw sze trzy m ał 
fcmeg pom im o odw ilży  i h a ln y ch  w iatrów ,

Z akop ianka*  s ied z ib a  Obozu.

»  P° każdym  p ra w ie  spacerze w ś ró d  dom 
how  D u n a jc a  trze b a  było  d łu g o  i za.wzię 
eie o sk ro p y w ać  ..fasow ane" bu ty  ze zw a 
łów  rozk iślego  błocka. Z czystego  choć 
czasem  o! lodzonego sgip.su> p ro s to  i,a 
aaeh a p a n ą  w ie jsk ą  u liczkę — to skok  b a r  
•kto duży  i d la  p rzybyszów  z m ia s ta  rzrez  
tru d n a  do w y tłu m a cz en ia .

Pamiętaj o bszrsbolnych

— B o  u n as  w B ydgoszczy  ja k  ch lap a  
to  c h la p a  i  n ig d z ie  m e znateze k aw a łk a  
-n ieg o . A tu  sobie w y b ie ra j: za gó rk ą  
m asz śn ieg , a  p rzed  g ó rk ą  b re ja .

W -Zakopiance-; i w b u d y n k u  szkoły  
pow szechnej by ło  locum  obozu. T am  to 
b lade ch ło p ak i szew skie czy ś lu sa rsk ie  
i n ie  m n ie j w ym ęezoue m łode dziew czyny 
ze sk lepów  i fab ry k , w godzinach  pepn-

W m *
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iP rm in y  ape l.

łud u io w y ch , p rze c ią g a ją c  się z p rz y ­
jem n eg o  zm ęczenia, k tó re  zostaw ało  p i  
ra n n e j nauce jazd y , s łu c h a ły  c iek aw y ch  
w yk ładów  o Po’.sco w spółczesnej:. • f l iz ie  
i co zrob iło  się dobrego, jjjk  dziś je s t 
i. ja k  być pow inn i za p a rę  la t .  P ro g ra m  
w yk ładów  z dziedziny w y ch o w an ia  oby 
w a te lsk ieg o  nie obciążał zb y tn io  uezęsu tł 
ków obozu — p rzy je ch a li n a  w ypoczynek  
nic na n au k ę  — stan o w ił je d n a k  dobre 
u zu p e łn ie n ie  ca łego  ty g o d n ia  p lanow o  
zo rg a n izo w an e j p rocy

Obóz był p rzeznaczony  dla m łodzieży

p ra c u ją c e j z różnych  zak ładów  p ra c y , 
przyczem  sk ie ro w an ie  n a  ten  w ypoczynek  
n as tęp o w a ło  z p o lecen ia  le k arzy , k tó rzy  
w y sy ła li tn  m ło d o c ia n y ch  w ym ę­
czonych w a ru n k a m i p ra c y , anem icznych , 
n iedożyw ionych  — słow em  e lem en t, aa  
k tó ry  n a j ła tw ie j  n a p a d a  g ru ź lica . D w a 
ty g o d n ie  w g ó rach  to  n a tu ra ln ie  nie je s t 
zby t dużo, a le  g d y  się  zna w a ru n k i w ja  
kich  ży je  w iększość ty c h  m łodych  ludzi, 
w aru n k i, % k tó ry c h  każdy- w y rw a ł się 
p rz y n a jm n ie j n a  dw a ty g o d n ie  i zaczer 
pnął w p łu c a  czystego  p o w ie trza  g ó rsk ie  
go, ro zp ro s to w ał p rzedw cześn ie sp racow a 
ne p lecy  i n a ja d ł się do sy ta , to  k ró tk i 
d w u tygodn iow y  w ypoczynek  s ta je  się  po 
w ażnym  za s trzy k iem  sił na :a ły  d ług i 
i cięż.ki rok  p rac y .

P o m o rsk ie  U b ezp iceza ln ie  Społeczne, 
dały  p ien iądze na ton cel, ok ręgow y U rząd  
W .F . i P .W . sp rzę t i in s tru k to ró w , w r e  
zu ltpcio  w  c iąg u  trzech  tu rn u só w  p o n ad  
180 chłopców  i dziew cząt p rzew inęło  się 
p rzez obóz K oszt p o b y tu  jednego  uczęsDU 
k a  w ynosił p rze c ię tn ie  okoJ0 70 zło tych, 
w czym  się ju ż  m ieści i w y d a te k  na a w ie 
dzenie K rak o w a w  drodze p o w ro tn e j i w y 
eieczki m iejscow e. G dy T.ihczpiecza’n : > 
zechcą p rzep row adz ić  b ila n s  te j zim ow ej 
im prezy , fp pom in ie w ydatków  ja k ie  w 
związku % n ią  pon iosły , okaże się, jp  nK  
m a  żad n y ch , p o zy ey j na ra c h u n k u  s t r a t  
Test 'ty lk o  R achunek  zysków .

Z yski — to 180 m ło d o c ian y ch  pracow  
n ików , k tó ry m , ten pobyt, w  g ó rach  Jo 
d a t sił i zabezpieczy ł ich zdrow ie ro  
d łuż szy  okres czasu.

L. W.

Powodowany nienawiścią do rywala
złamał 19 drzewek w Czeladzi

Pncgdaj w godzuiach po południowych 
mieszkańcy ulicy E lektrycznej w Czeladzi 
byli św iadkam i gorszącej sceny, .lakiś osob­
nik wyb egł % sieni jednego z do nów ną 
ulicę i począł po kolei łam ać młode drzewka 
przydrożne. Nim zdołano się o ricn  »\v:ić 
wandal złamał łt) drzewek, rzucając ii li k o ­
rony na jezdn ą. Świadkowie tej sce.-.y ener­
gicznie zareagowali na wyczyny wąndala, 
oddając go w ręce policji. W  czasie docbo-

f  s  . •  ■ I . - - : ’

dzęnia ustalono. iż jest to ni eszkanicc, Cze
ładzi, Czesław Leśniewski (Nowa !).

Leśniewski l»vł na przyjęciu u sw ej.nar/c  
czonąj przy ul. E lektrycznej, gilz e zetknął 
się ze swym rywalem. W  przystępie gniewu 
połam ał drzewka przyrożne. W artość drze­
wek obliczono na sumę 95 zł.

Leśniew ski zmuszony będzie zapłacić m a 
stu odszkodowanie w potró jnej wysokości, i 
poza tym  czeka go kara do 3 mieś. aresztu

A r s / i
FliO G tlA iU  OGOLINUI'OIjNKI

C zw artek , 23 m arca .
6.30 1'iesń K iedy ra n u a  w sta ją  zorzo 

C.S5 G im n a s ty k a  6.50 M uzyka 7M-U ii,-, en- 
m k  p o ra u n y  7.15 M uzyka 8.09 A u u y c ia  
d la  szkól 8J0 P rz e rw a  11.00 A u d y t >a 
d la  szkół 11.15 P ły ty  11.57 E ygm u  ez_tuJ 
i h e jn a ł z K ra k o w a 12.03 A u d y c ji  oo 
łu d u io w a  13.00 P rz e rw a  15.00 Rozm owa 
te ch n ik a  z m łodzieżą 15.15 K łopo ty  i ra  
d y  15.30 M uzyka ob iadow a 16.09 D zienn ik  
po p o łudn iow y  16.05 W iadom ości gospodai 
eze 18.20 O dczyt 16.10 R e c ita l fo rtep ian u  
w y 17.10 W alka z n ieszczęśliw ym i wy pac 
k am i — p o g a d a n k a  17.20 K ato w ic k a  
O rk ie s tra  K a m e ra ln a  18.00 A u d y c ja  d ia  
m łodzieży w ie jsk ie j 18.30 A u d y c ja  m u 
zyezna 19.00 K o n cert ro z ry w k o w y  20.35 
A-udycje in fo rm a c y jn e  22.55 P rz e rw a  21.09 
K o n ce rt P o zn ań sk ieg o  C hóru  K a te d ra !  
nego  23.35 P ochodn ie  w ieków  22.95 F o l­
k lo r  ró żn y c h  n arodów  22.55 P rz eg lą d  pi a 
sy  28.00 O statni©  w iadom ości d z ien n ik a  
W ieczornego K o m u n ik a t m eteoro log iczny  
23.05 K o n cert m uzyk i po lsk ie j.

KATO W ICE.
Czwartek. 23 marca.

5.39 Dzień d o r ry  w eso ły  m ontaż  
p ły to w y  630 P ro g ra m  n a  dziś 11.25 P ły ty  
14.09 K o n ce rt ro z ry w k o w y  14.59 C hw ilka 
spo łeczna 14.55 W iadom ości b ieżące i 
g ie łd a  18.00 P o ra d n ik  sp o rto w y  18.10 2  
a lb u m u  sp eak e ra  18.25 W iadom ości - spoi 
tow e 22 95 Rozm ową ze słuchaczem  2211 
A u d y c ja  słow no-m uzyczna 23.95 Z a k o ń c z  
n ie p ro g ra m u .

PROGRAM OGÓLNOPOLSKI 
P ią te k , 24 m arca .

6.30 P i e ś ń  w i e l k o p o s t n a  
6.85 G im n a sty k a  6.30 P ły ty  7.09 D ziennik  
p o ra n n y  7,15 M uzyka p ły ty  8.00 A u d y c ja  
dla szkół 8.10 P rz e rw a  11.00 A u d y c ja  d!a 
szkół 11/. 5 P ły ty  11.57 S y g n a ł czasu i hej 
rui! z K rak o w a 12,08 A udycja  po łudn iow a 
13.00 P rz e rw a  15.00 A u d y c ja  d la  m iodzie 
ży l5  20 P o ra d n ik  sp o rto w y  15.30 M uzyka 
o iiiadow a 16.00 D zien n ik  popo łudn iow y
16.98 W iadom ości gospodarcze  16.20 Męka 
C h ry s tu sa  i c ie rp ien ia  lu d zk ie  16.35 Kwas 
te t sm yczkow y 17.05 W  se tn ą  rocznicą 
B io iio te k i P o lsk ie j w  P a ry ż u  17.29 Z n ■> 
szych p ieśn i 17.45 S k rz y n k a  tcch u iczn a
18.99 A u d y c ja  d la  w si 18.80 C hłopcy v 
K ilim spo rtow ego  13.05 K oncert ro zry w  
ko  w y 29.85 A u d y cje  in fo rm ac y jn o  2161? 
F e lie to n  21.15 K oncert sy m fon iczny  22 30 , 
P ie r w s z a  m iłość 22.50 M uzyka 22.35 P izł  
g ją if  p ra sy . 28,00 Ostatnie w iadom o W  
7. P o lsk i w  ję z y k u  fra n cu sk im .

S Y T U A C JA  B K / W Y JŚ C IA
L ekarz: M asz p an  zap rzes tać  p ic ia  I 

p iw a  i w ogóle w szelk iego  a lk o h o lu  i  z a  
s tą p ić  go w odą. P o za  ty m  m u si p a n  u ni 
koć w szelk iego  zdenerw ow an ia .

P a c je n t: — F a m e  doktorze! K iedy  nic 
.m n ie  tak  nie denerw u je , ja k  w łaśn ie  f i  
Ci e wody.

m w i m

L
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» f  K P w m m i  *  n a n  j iw iw .i r  m b jx m m m w m s m

« P A M I Ę T \ I K I
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Uczułam wreżenie, którego opisać 
wie jestem  w stanie; porwana byłam  
w ogromne koła z przerażającą szyb 
kością, tysiąc tw arzy przebiegło kolo 
W inię; palące pow ietrze wciskało się1 
v. piersi moje i ciułam  jak suknie 
w/.lAtywały na tnnje. jakby unoszone 
ja  pomocy wiatru w iejącego po ziem ], 
w łosy  uciekały mi ze skroni tak, jak  
f ily b y  chciały przedstawić całą twarz 
moją oczom, których spojrzenia w i­
działam jak błyskaw ice ukazujące się  
i niknące w jednej chw ili. Ręka moja 
przyczepiła sję do ramienia Henryka, 
gdy tymczasem opierałam się całym  
ciałom  na jego potężnej reee; serca mi 
biło gw ałtow nie, piersi się w z n o s iły  
•zuiam  jak mi wargi drżały j oczy -ię 
m roczyły, aż do chwili kiedy sp o si/e -  
głam  oczy H enryka; twarz jego przy 
m ojej twarzy, oddech .jego parzył mi 
^zo’o spojrzenie zagłębiało w i r o jn  
spojrzeniu. W tenczas to było oczaro­
w anie niepodobne do zrozum ienia; 
ntożnaby mniemać, że jego tchnienie  
unosi mrdp. po nad ziem ią. Nareszcie  
padłam zemdlona w jogo objęcia: Darń

(foljs wym aw iała H enrykowi, że tań­
czył walca tak długo. A  więc tańczy­
łam walca; ten taniec uważany jake 
św iętokradztw o iv klasztorze. Ju lia  z 
wdziękiem wrodzonym tańczyła z H en  
rykiem, a mnie jo nie wiem dlaczego  
przykrość sprawiało. W tenczas to ń -  
m yślałam  o tobie, mój bracie.

— O mnie? — zawołał Luizzi.
—- Tak. o tobie, Armandzie; do ki i 

rego chciałam mówić, jak mówię w tej 
chw ili; o tobie, któremu chciałam po­
wiedzieć; W yrw ij mnie z klasztoru, 
z ęrobu, z rozpaczy i poprowadź 
mnie... N ie mogłabym ej tego pow ie­
dzieć... Tym czasem  noc nadeszła, Hen 
ryk ofiarow ał sję tow arzyszyć' nam; 
podał rękę pani (lelis. a ja  z Julią  
szłam  za. nimi. N ie mogłam się n -  
zw ycjężyć i byłam chłodna dla niej. 
Bądź to. że nie odgadła uczucia, któ­
rego ja  sama .zrozumieć nie mogłam; 
bądź też, że jej przyjaźń tak szeżer i, 
skłoniła ją, że m j’przebaczyła ta nie­
spraw iedliw e kaprysy, nigdy nie była 
Pik tkliwą. y!Ŝ lłS M F

— A yódzi.sz, przepowiedz] I łam ci 
i powodzenie tw pje było zupełne.

— .Bozostaw iąm  je tym odpo­
wiedziałam  jej ■-— które zasługiwał, 
na njo aż dokońca.

Nie. nip — odj aria ze śmiechem  
—  ty  uczyniłaś jak ci bohaterow i; z 
romansów rycerskich, którzy wchodzą 
w szranki, ażeby odnieść w poc^ą ku 
zw ycięstw o nad na.jwalecz»’'e.jszymi i 
pogardliw ie spoglądając na bitwę ogół 
ną i na innych walczących.

— N ie sądziłam , że mam szcza  ó 
się  zw ycięstw em  tak wzniosłym .

— A jednak zw yciężony .jest przed 
tobą-

— K to taki?
— Ten biedny pan H enryk Don 

zeau, który dałby w iele bardzo, żeb yś­
m y m ogły iść przed nim, chociażby d la  
tego. żeby mógł widzieć chociaż cień 
wieszczki, która go. oczarowała.

— Milcz. Ju lio  —- zawołałam, iw.i 
jąc, że serce we mnie się wzdym a i 
pęknąć gotowe, tak jak gdyby w nje 
kto w lał zbyt w ielk ą  nadzieję - -  m ilcz1 
Ty się m ylisz.

— Dziecko jesteś — rzekła - czy 
zapom inasz, że ja nie przez całe życie  
byłam w klasztorze, że widziałam  >’> 
dzi kochających się... że może również 
kochałam i że sję nie mylę? H e-ryk  
cię kocha: .jest to jedna z tych n mdęt 
nośej, które się zapałają jak piorun na 
niebie.

— I które, jak on gasną, wszak 
prawda?

— Nje, ale które uderzają cię w 
serce jak piorun w  spokojną strz-whę 
i palą ją na popiół.

Ton jakim  Jnlja wym ów iła te w y ­
razy. zadziw ił mnie i przestraszył.

— A  więc doznawałaś tego wszy­
stkiego — rzekłam do niej — kiedy tak 
możesz mówić.

— Ni'e ma szkoły, ażeby nauczała 
t a k je h  ta je m n ic  —  rz e k ła  J u l i a  —  
W szak do t e j  pory m ie s z k a ła m  przy 
m a tc e  i  c z y  s ą d z is z  że n u d y  m n ie  nie  
p o p c h n ę ły  d o  c z y ta n ia  n ie k tó r y c h  g s ią  
ż e k , k tó r e  s ły s z a ła m , że w sz y  -, v d i v a  
Ijli.

-— Czy one cię nauczyły co to jest 
miłość?

—- Nie — odpow iedziała mi — ni­
gdy żadne nie nakreśliło wiernie togo. 
co sN dzieje w sercu, które kochać za­
czyna; tak to wzruszenia m iłości y 
różne i obfite! A le ośw iecają one u‘e- 
kiedy to. czego doznajemy; nadają ,>t.e 
nazwę boleści łub radości, jaką nam 
podoba sję żyć, a tą nazwą jest mił >.w, 
jest'zarys rozpoczęty, który wam urzy 
pominą tw arz znaną, zgłoska, kTira 
zakończa sję wyraz- Miłość bowiem, 
w idzisz, nu* rodzi sję, ona się r n c u ­
dza, a B óg ją um ieścił w głębi -ci' 
naszyci), obok obrazu swojego wice ma 
i potężną jak On sam.

O! mój bracie.. jak ta mowa mile 
brzmiała, w moich uszach! Już u i.a  
ci lam ich znaczenie,a brzmiała ona we 
mnie jak te oddalone wdzięki, który cli 
niknie melodia, ale łagodne brzmienie 
do marzenia skłania. Nie odpowjedzia 
łam, obawiałam się odpowiedzieć ‘ kjs 
dyśm v przybyli, chciałam p ł/o stać  sa­
ma. żałowałam mojej celi, w której mo 
glam była czuwać i marzyć, uje będąc 
przez nikogo widziana.

d. c. n.


